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wali trzy rodziny chrześcijań­
skie, i że rząd wysyła wojska 
w zagrożone okolice. Kto 
wie jednak jak to wojsko się 
zachowa, gdyż Chińczycy 
wszyscy wogóle sympatyzują 
z tym “patryotycznym” ru­
chem bokserów i chociaż gło­
szą telegramy, że w pewnych 
miejscowościach przyszło do 
starcia między wojskiem rzą 
dowem a bokserami, to je­
dnakże nie wszyscy temu 
wierzą.

* #
Cholera się szerzy.

LONDYN, 31 maja. — 
Z Bombay telegrafują: — 
W północnej części dystry­
ktu Rambek szerzy się gwał­
townie cholera, zwłaszcza w 
obozach biedaków, dotknię­
tych klęską głodową. Na 
cholerę umiera obecnie 40 
procent zapadłych na tę za­
razę. W dystrykcie Kaira u- 
marło w siedmiu dniach 1,300 
osób.

W Palampur umarła w pier­
wszym dniu jedna osoba, na 
drugi już 80, a na trzeci aż 
400. W mieście Bombay u- 
marło 76 osób w ciągu je­
dnego tygodnia.

* * .
Au.trya wobec obcokrajowców.
WIEDEŃ, 31 maja. — 

Rząd austryacki przyjął pra­
wo pozwalające na wydalenie 
z granic monarchii każdego 
takiego obywatela Stanów 
Zjedn., który zbiegł z Austryi 
przed służbą wojskową, a któ­
ry jako obywatel St. Zjedn. 
pragnąłby dłużej w granicach 
Austryi przebywać.

« « «
Japonia czaję «ię na siłach.

PETERSBURG, 31 maja.
Pomimo faktu, że brytyj­

skie i japońskie intrygi zmu­
siły rząd w Seoul, że odmó­
wił odstąpienia Rosyi portu 
Masampho, to jednakże trak­
tat rosyjsko koreański z dnia 
5 maja, jest zwycięstwem dla 
polityki rosyjskiej na dalekim 
wschodzie. Korea odstąpiła 
Rosyi pewne grunta, gdzie 
zbudowane być mają składy 
dla floty, stacya węglowa i 
arsenał. W taki sposób Ro­
sya ma zagwarantowaną sta- 
cyę, skąd będzie mogła kon­
trolować przyszłe ruchy Ja­
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Pożar lasów w Kanadzie.
TORONTO, Ont., 31 ma­

ja- — Z dystryktu Rainy Ri­
ver, w północno • zachodniej 
części Ontario donoszą, że ca­
la ta okolica znajduje się w 
ogniu. Palą się nietylko drze­
wa wycięte, ale także las 
stojący. Pożar rozszerzył się 
już tak bardzo, że chyba tyl­
ko ulewny deszcz mógłby 
go przerwać, wysiłki zaś lu­
dzi, pracujących dzień i noc 
nad ugaszeniem ognia, żadne­
go bodaj skutku nie odniosą. 
Z powodu posuszy, koryta 
rzek prawie że wysychają.

- Sytuacja w Chinach.
TIEN-TSIN,31 maja.-Chlń- 

czycy nie chcą zezwolić na wpu­
szczenie wojsk rosyjskich poza 
fortece Taku. Rosyjskie, a- 
mejyl<afiskie, brytyjskie, ja­
pońskie, niemieckie, włoskie 

francuskie okręty wojenne, 
przybyły do portu Taku i wy­
sadziły na ląd po stu żołnie­
rzy z każdego okrętu, z roz­
kazem udania się do Pekinu. 
Lecz wice król sprzeciwi! się 
temu, aby wojska te miały 
jechać do Pekinu, bez zezwo­
lenia ministerstwa. Telegrafo­
wano więc do ministerstwa i 
otrzymano taką samą odpo­
wiedź. Na tę odpowiedź prze­
słali posłowie zawiadomienie, 
że jeżeli Chiny nadal w upo­
rze trwać będą, natenczas 
piętnaście okrętów wojen­
nych przybędzie do Pekinu 1 
wylądują taką ilość wojska, 
że dojdzie ono do Pekinu 
bez zezwolenia rządu.

Rosya ma tam siedm o- 
krętów wojennych, Wielka 
Brytania dwa, inne państwa 
po jednym. Inne okręty są 
w drodze.

Równocześnie z różnych 
stron kraju donoszą o okru­
cieństwach stowarzyszenia-bo- 
kserów." Przed wrogami chrze- 
żciianizmu uciekają krajowcy 
1 obcokrajowcy. Z Fekinu 
donoszą, te wojska chińskie 
zajęły miejscowości, gdzie wy­
darzały się zaburzenia, 1 że 
sytuacya zmienia się na le­
psze.

Z Szan-hay-yłng donoszą, 
że tamże bokserzy wymordo­

ponii i Wielkiej . Brytanii w 
Ązyi.

Mlnisteryum carskie jest 
bardzo zadowolone z pracy 
Pawłowa, rosyjskiego amba­
sadora w Seoul, a Japonia 
zaś jest ogromnie rozgory­
czona. Mir.lsteryum petersbur­
skie oraz dyplomaci zagrani­
czni przekonani są niemal, 
że Japonia może sama wy­
powie wojnę i to jeszcze bie­
żącego roku.

Rosya zyskuje na wscho­
dzie coraz więcej wpływu i to 
ostatnimi czasy nawet w Per- 
syi, gdzie amir. Podupada 
też handel angielski w Rosyi 
wzrasta natomiast zbyt na 
wyroby rosyjskie do‘ tego 
stopnia, że musiano utworzyć 
stacye handlowe w Rosyi, a 
rosyjscy kupcy osiedlają się 
w Afganistanie.

»• »
Adres do Krugera-

PRETORYA, 31 maja.— 
Adres chłopców szkolnych z 
Filadelfii do Krugera, dołą­

Budynek Etnologii na wystawie Pan-amerykańskiej w Buffalo, N. Y., w 1901 r.

czony został onegdaj w Izbie 
panów w kapitolu, do któ­
rego z ulicy dochodziły glo­
sy przestraszonych Boerów 1 
turkot wozów ciągnących z 
miasta.

W Izbie panowało uroczy­
ste milczenie, gdy ponury i 
sędziwy prezydent skazanej 
na zagubę republiki, schylił 
się, aby odebrać od posłańca 
James Francis Smitha paczkę 
zawierającą kilkadziesiąt ty­
sięcy podpisów chłopców, 
wyrażających sympatyę sta­
remu prezydentowi.

Gdy prezydent odbierał pi­
smo, minister republiki, pan 
Reitz, odezwał się: “Caesar, 
morituri te salutamus.” Po­
tem dodał: “W tym wypadku 
pozdrowienie jest odmienne. 
Cezar pozdrawia tych, którzy 
mają umrzeć.”

Wzmianka o Stanach Zje­
dnoczonych i pismo z sympa- 
tyami z Ameryki do prezy­
denta umierającej republiki, 
poruszyło głęboko wszystkich 
obecnych. W oczach prezy­
denta ukazały się łzy, gdy 
odbierał paczkę z rąk posłań­
ca. Po krótkiej przemowie 
posłańca, przemówił Kruger, 
poczem uścisnął rękę dziel­
nego chłopca.

•
Bunty chłopskie w Serbii* *

BELGRAD, Serbia, 31 
maja.—Niezadowolenie wśród 
chłopów serbskich rośnie z 
dniem każdym. Chłopi, któ­
rzy niedawno temu podnieśli 
bunt, lecz zostali rozpędzeni, 
potworzyli znowu małe bandy, 
schronili się w góry i stam 
tąd napadają na miasteczka 

od czasu do czasu. Wysłano 
wojsko w pościg za tymi 
zbuntowanymi wieśniakami.

♦
* *

Wynalazek w lecznictwie-
BERLIN, 31 maja. —Dr. 

W. F. Arnold, lekarz ma­
rynarki, przybyły tutaj z Pa­
ryża, dokonuje eksperymen­
tów z silnem światłem ele- 
ktrycznem, twierdząc, że ta­
kowe zabija zarodki żółtej fe­
bry i goji rany.

»# * 
Fonograficzne archiwum.

WIEDEŃ, 31 maja.—Tu­
tejsza Akademia Umiejętno­
ści na rocznem zebraniu pro­
fesorów, uchwaliła założyć 
archiwum fonograficzne. Bę­
dą tam urządzone trzy działy: 
a więc pierwszy będzie dla 
“rekordów” europejskich ję­
zyków, drugi dla dzieł mu­
zycznych, w celu przechowa­
nia tonów dzisiejszych instru­
mentów, I trzeci dla mów 
wielkich ludzi, wykazujących 
charakter różnych głosów.

Wypadek w cerkwi-
SARĄTOW, Rosya, 31 

maja. — Straszne nieszczęście 
wydarzyło się w miejscowości 
Wielki Grodicz. Podczas na­
bożeństwa zapadła się część 
sklepienia cerkwi i zabiła 12 
osób. Oprócz tego 21 osób 
poniosło okaleczania.

• z» »
Ucisk Polaków.

BERLIN, 31 maja. — Z 
Poznania donoszą, iż władze 
szkolne coraz bardziej ogra­
niczają naukę języka polskie­
go, mianowicie wgimnazyach 
i innych szkołach średnich. 
— Ostatnimi czasy zniesio­
no naukę języka polskiego w 
Wschowie, Międzyrzeczu, Byd­
goszczy i Lesznie, a ograni­
czono ją w Inowrocławiu i 
Krotoszynie. W poznańskiem 
gimnazyum katolickiem na­
uka języka polskiego w u- 
biegłem półroczu zimowem, 
została ograniczoną do jednej 
tylko godziny tygodniowo, a 
obecnie władza szkolna za­
proponowała uczniom biorą- 
cym udział w tej nauce, aby 
i tę jednę godzinę poświęcili 
na inne przedmioty. Rząd za­
stanawia się nad kwestyą 
zniesienia nauki języka pol­
skiego 1 we wszystkich innych 
gimnazyach i szkołach realnych 
W. Ks. Poznańskiego.

*• »
Skonfiskował ma żony.

PETERSBURG, 2 czerw­
ca. — Z Fez w Maroko do­
noszą, że sułtan skonfiskował 
własność I harem byłego wiel­
kiego wezyra. W haremie 
znajdowało się 86 żon wezy­

ra, a majątek osobisty obli­
czają na 8 milionów plastrów 
($360,000).

• *
Czy będzie z tego wojna?

PEKIN, 2 czerwca. — 
Pierwsze zagraniczne straże 
dla poselstw państw różnych, 
weszły do miasta wczoraj wie­
czorem, gdyż rząd cofnął 
wreszcie swój zakaz. Na po­
czątku maszerowali Ameryka­
nie, po nich Rosyanie, potem 
Japończycy, Francuzi, Włosi 
i Anglicy. Ogółem weszło do 
miasta 360 żołnierzy mary­
narzy.

Oddziałem amerykańskim 
dowodzi kapitan McCallum 
z krążownika Newark. Od­
dział ten składa się z sześciu 
oficerów i pięćdziesięciu ma­
rynarzy.

Rząd chiński dołożył sta­
rań, aby ułatwić podróż tym 
oddziałom wojsk zagranicz 
nych, a ludność chociaż przy­
jęła cierpko tych przybyszów, 
zdaje się jednak nie myśli 
o urządzeniu buntu.

Z Szangaj donoszą, że w 
Taku znajduje się obecnie 23 
okrętów: 9 rosyjskich, 3 bry­
tyjskie, 3 niemieckie, 3 fran­
cuskie, 2 Stanów Zjednoczo­
nych, 2 Japońskie i 1 wioski.

Jak widzimy z tego, Rosya 
jest tam najsilniej reprezen­
towaną. Oprócz tego ma o- 
na ii.ooo wojska na okrę­
tach na wodach chińskich, a 
w Port Arthur 14,000 czeka 
tylko rozkazu.

LONDYN, 2 czerwca. — 
Z Wiednia donoszą, 4e ta 
wyższość Rosyi wobec obec­
nego położenia w Chinach 
jest powodem ustawicznej wy­
miany telegramów między 
dworami europejskimi, a głó­
wnie między trójprzymierzem. 
O ile teraz wnioskować mo­
żna, radzą dyplomaci wiedeń­
scy, aby Europa cała złączy­
ła się przeciw Rosyi w obro­
nie swych wspólnych intere­
sów.

Do gazety “Standard” do­
noszą z Tien-tsin, pod datą 
dnia 29 kwietnia odezwę rzą­
dową, wysianą do jednego z 
gubernatorów w Szantung.

“W odpowie4zi gubernato­
rowi w Szantung, który do­
nosi, że uznał za konieczne 
stłumić patryotyczne towarzy­
stwa bokserów, nadmieniamy, 
że nie można spodziewać się, 
aby ci prości ludzie mieli ja­
kie złe zamiary. Jeżeli zasto­
suje się przeciw nim ostre 
środki, natenczas nastanie 
ciągła nienawiść do guberna­
torów. Zapewniamy guber­
natora, że jeżeli przyjdzie do 
zaburzeń, on tylko będzie za 

takowe odpowiedzialnym. 
Niechże dobrzy ludzie trakto­
wani będą w sposób łagodny 
i łaskawy.”

Washington, 2 maja. 
— Poseł Conger telegrafuje 
z Chin, że przybycie oddzia­
łów marynarskich do Pekinu, 
poprawiło znacznie sytuacyę. 
Pekin jest dzisiaj zupełnie 
spokojny. W okolicznych po­
wiatach atoli bokserzy tero- 
ryzują chrześcijańską ludność.

. MOSKWA, 2 czerwca. — 
Sie'dm rosyjskich okrętów wo­
jennych przybyło do Tien- 
tsin. Są to: uzbrojony krą­
żownik Dmitrl Donskoj, tor­
pedowiec Gajdamak, kano- 
nlerka Gremiatszy, okręt wie­
żowy Sitoj Weliki, torpedo­
wiec Wsadnik i dwa inne.

. • . *
Na przyjęcie szacha perskiego 

i khedywa z Egiptu.
LONDYN, 2 czerwca. — 

Pomimo, że tysiące osób u- 
mierają z głodu w Indyach, 
w Anglii rząd wyrzuca tysią­
ce i miliony dolarów na woj­
ny i na różne przyjęcia “wy­
soko urodzonych.” Obecnie 
skarb państwa uchwalił wy­
asygnować znaczną sumę na 
pobudowanie bramy tryum­
falnej na upamiętnienie zwy­
cięstw odniesionych w połud. 
Afryce, oraz wielkie sumy na 
przyjęcie szacha perskiego i 
kedywa z Egiptu. Każdy z 
tych dostojnych gości otrzy­
ma pięknie wykonany adres 
powitalny, zamknięty w bo­
gato inkrustowanem drogimi 
kamieniami pudełku, warto­
ści $1,000. Oprócz tego urzą­
dzone być mają bale na cześć 
każdego gościa, kosztem io 
tysięcy każdy.

• *
Dżuma niedaleko Ty flisu.

PETERSBURG, i czerw 
ca. — Mer miasta Tyflis wy­
dał odpowiednie rozporz^ze- 
nie do komisy! sanitarnej, aby 
przeszkodzono szerzeniu się 
dżumy, która pojawiła się tuż 
pod bramami tego miasta. Do 
Turkestanu i na granicę kau­
kaską wysłano komisyę z po­
leceniem zaprowadzenia kwa­
rantanny.

Prasie rosyjskiej zabronio­
no wogóle pisać o szerzeniu 
się zarazy. Nie wolno jej o 
głaszać nawet gołych faktów.

«* •
Rosya kapuje amerykańskie węgle.

PETERSBURG, 2 czerw­
ca. — W ostatnich czasach 
podupadać tutaj zaczął import 
towarów z Anglii, a przyczy­
ny tego szukają niektórzy w 
ziem traktowaniu Rosyan ze 
strony fabrykantów •angiel­
skich. O ile upada tutaj zbyt 
na towary angielskie, o tyle 
wzrasta tutaj zapotrzebowanie 
na węgle z Ameryki. Stany 
Zjednoczone mają z tego ko 
rzyść niemałą, bo w ostatnich 
czasach przywieziono tutaj 
przeszło 60,000 ton węgla a 
merykańskiego, przeważnie do 
użytku na kolejach.

• •
Wielkie świętopietrze.

RZYM, 2 czerwca. — Wa­
tykan złożył dzisiaj w banku 
rzymskim 4 miliony, lirów 
($775,000) które zebrano ze 
świętopietrza. Suma ta złożo­
na została głównie przez pą­
tników z Francy i i Austryi. 
Pielgrzymi z Włoch, Hiszpa­
nii, Belgii, Anglii, Ameryki 
i innych krajów, złożyli świę­
topietrza kilka milionów do­
larów.

Prawo o proszku do pieczywa.

Z dniem Igo lipca, jak wia­
domo, w Stanie Illinois wej­
dzie w życie nowe prawo do­
tyczące pożywienia wogóle, 
które ogranjcza sprzedaż ału­
nowych proszków do pieczy­
wa, jakie dotychczas ofiaro­
wywane \były niedomyślają- 
cym się niczego konsumen­
tom, i tego to prawa ściśle 
przestrzegać będzie rnusiał 
Jones, komisarz czuwający nad 
żywnością.

Ałun w pożywieniu uważa­
ny był za szkodliwy od da­
wna. Zeszłej zimy komitet 
w senacie Stąnów Zjednoczo­
nych zajął się tą sprawą, ze­
brał opinię wybitnych fizyo- 
logów w całym kraju, którzy 
osobiście nie byli tą sprawą 
interesowani, i ci zalecali, aby 
sprzedaż ałunowych proszków 
do pieczywa została zabronio­
ną przez prawo.

Stan Illinois nie jest pier­
wszym Stanem, gdzie wzbro­
nioną zostanie sprzedaż ału­
nowych proszków do pieczy­
wa. W stanie Missouri istnie­
je już prawo, według którego 
fabrykanci ałunowych prosz­
ków do pieczywa są pociąga­
ni przed sąd. Zdaje się więc, 
że przemysł ałunowy będzie 
rnusiał wyprowadzić się nieco 
dalej na Zachód.

• « «
Roiya korzyita z wizyty szacha.

WIEDEŃ, 2 czerwca. — 
Podczas kiedy Rosya z bez­
przykładną gościnnością po­
dejmuje u siebie szacha per­
skiego, dyplomacya rosyjska 
nie zasnęła przez ten czas, ale 
owszem okoliczność wizyty 
szacha umiała wyzyskać dla 
Rosyi, zdobywszy nowe kon- 
cesye, mające polityczne, a 
zarazem 1 handlowe znaczenie.

Konsul Petrow w Tabriz, w 
czasie zatrzymania się tamże 
szacha ctrzymał ostatecznie 
dla Rosyi pozwolenie na bu­
dowę kolei od Erwan na Kau­
kazie do Tabriz i na rozpo­
częcie handlu rosyjskiego w 
dystrykcie Khorasson.

Z wprowadzeniem handlu 
rosyjskiego do najbogatszego 
dystryktu Khorasson, Rosya 
będzie niemal kontrolowała tę 
prowincyę.

» « «
Uzyskała rozwód-

PARYŻ, 2 czerwca. — 
Hiszpańska księżniczka Infan­
ta Eulalia i jej mąż Don An- 
toinę, uzyskali separacyę u 
hiszpańskiego konsula w Pa­
ryżu.

* » «
Usłużna Rosya-

LONDYN, 5 czerwca. — 
Z Pekinu telegrafują, że ro­
syjski minister rezydent ofia­
rował Chinom pomoc wojska 
rosyjskiego do stłumienia bun­
tu bokserów, lecz ministeryum 
chińskie podziękowało tym­
czasowo za dobre chęcł. Rów­
nocześnie donoszą, że bokse­
rzy podnoszą bunt coraz wię­
kszy. Wczoraj spalili stacyę 
Huang Tsun na kolei Pekin 
i Tlen Tein, zabili kilku żoł­
nierzy chińskich I kilku ze 
służby kolejowej.

Tylko połączone wojska moi 
carstw będą w stanie poskro­
mić tę bandę rozbójniczą i za­
prowadzić porządek w Chi­
nach. Jeżeli zaś wojska obce 
wejdą tylko do Chin, naten­
czas rozbiór tego państwa na- 
pewno nastąpi.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus Wschodn. i Zachodnich i Szląska..........GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech,Morawii i Węgier . ..................
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . .
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii . .
GULDEN—do Holandyl ..................
KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii...........
LIRA-do Włoch..................................

94 50 £~k >00
41 40100 
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1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Czerwiec.

7 C. Roberta op.
8 P. Medarda b.
9 S. Prymusa i Felicjana.

10 N. Święta Trójca. Małgorzat.
11 P. Barnabasza ap.
12 W. Jozuego, Onufrego wyzn.
13 Śr. Antoniego z Padwy.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— W nocy z d. igo na 
drugi maja w Łomży zamor­
dowano dwie siostry Gut- 
manówny: jedną 21 lat, drugą 
22 lat. Jedną z nich udu­
szono, drugą — zarżnięto. 
Gutmanówny poprzedniego 
dnia otrzymały od ojca z Ame­
ryki kilkanaście tysięcy rdbli, 
pieniędzy jednak nie zatrzy­
mały w domu. Morderców 
nie wykryto.

Warszawa. — Kolej 
warszawsko-kaliska podobno 
skutkiem zakazu cara nie 
będzie budowaną, tylko bu 
dowa jej posunięta w daleką 
przyszłość, gdyż były minister 
wojny, jenerał Wannowski, 
miał carowi oświadczyć, że 
ten tor kolejowy w razie 
wojny z Niemcami mógłby 
być bardzo niebezpiecznym 
dla Rosyi.

Radom. Sąd okręgowy 
radomski sądził w tych dniach 
głośną sprawę rabusiów, 
oskarżonych o głośne napady 
zbrojne 1 kradzieże, powodu­
jące niemały popłoch wśród 
całej okolicy. Z mocy świeżo 
ogłoszonego wyroku skazani 
zostali na pozbawienie wszy­
stkich praw 1 zesłanie do 
robót ciężkich: Lejba Kifer 
— na lat 10, Chaim Szla- 
mowicz — na lat 6 i pół, 
Kacper Zielonka — na lat 
4, Abram Gelhardt — na lat 
6, Mendel Szwarcman — na 
lat 6 i Estera Neułeld na lat 
2 i pól. Nadto skazani zostali 
na 3 miesięczne więzienie: 
Maryanna Misztal, Franciszek 
Misztal i Lejbuś Kurtz.

Łódź. Zmarły przed kilku 
dniami przemysłowiec łódzki
J. K. Poznański pozostawił 
testament, w którym zapisy 
na cele dobroczynne wynoszą 
1,100,000 rubli. Między innemi 
zmarły zapisał: na rzecz szpi­
tala im. Poznańskich 250,000 
rubli; na utworzenie kasy 
oficyalistów i robotników to­
warzystwa akcyjnego fabryk 
Poznańskiego 250,000 rubli; 
na fundacyą z przeznacze­
niem części odsetek na insty- 
tucye publiczne 500,000 rubli; 
ochronie żydowskiej 20,000 
rubli; na szkołę “talmud 
hora” 20,000 rubli; dla chrześ­
cijańskiego towarzystwa do­
broczynności 10,000 rubli; na 
dwa stypendya w szkole han­
dlowej 8000 rubli i dla bie­
dnych żydów 6000 rubli.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Poznań, f Dnia 10 
maja umarł nagle, tknięty para­
liżem, ś. p. Konstantyn Szcza- 
nieckl, radzca jeneralnego 
Ziemstwa. Śmierć zaskoczyła 
go w podróży.

Poznań. — W sprawie 
nauki języka polskiego wydal 
poznański sąd okręgowy za­
sadniczy i waźąy wyrok, jak 
donoszą “Pos. N. Nachr.”, 
które piszą:

“Mieszkająca w Poznaniu 
prywatna nauczycielka p. O., 
udzielała polskim dziewczętom, 
które uczęszczają do szkół 
tutejszych, bezpłatnie nauki
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polskiego czytania i pisania. 
Z tego powodu otrzymała 
panna O. policyjny mandat 
karny na 100 marek, a oprócz 
tego zagrożono jej taką samą 
karą w każdym pojedyńczym 
przypadku powtórzenia się 
nauki. Nauczycielka atoli 
oświadczyła, że zapłaci karę 
tylko na mocy sądowego wy­
roku, a ponieważ wniesione 
i przeprowadzone też isto­
tnie przymusowe fantowanie 
w mieszkaniu panny O. było 
bez rezultatu, przeto zażądało 
prezydyum policyi złożenia 
przysięgi manifestacyjnej przed 
sądem okręgowym w Poznaniu. 
Poznański sąd okręgowy atoli 
odrzucił wniosek policyi, po­
nieważ przysięgę manifesta­
cyjną można odbierać tylko 
na mocy wyroku sądowego. 
Oprócz tego we wszystkich 
policyjnych zapozwach do 
panny O. nie zamieszczono 
nigdy zwykłej wzmianki, że 
przeciw temu mandatowi kar­
nemu dozwolonym jest protest 
w przeciągu dwóch tygodni. 
Przedewszystkiem sąd nie 
nabrał przekonania, aby udzie­
laną ze strony panny O. 
pięciu dziewczynkom, cho­
dzącym do szkoły, bezpłatnie 
naukę polskiego języka można 
uważać za szkołę prywatną, 
nie dozwoloną przez władze, 
jak to stwierdzono ze strony 
władz policyjnych.

Poznań. Kuryer Po­
znański piszę: “Pan Adam 
Firley, włościanin z Prze 
mętu, kupił od pani Stefań­
skiej folwark Górsko, mający 
obszaru 1200 mórg za 118,000 
mk. Zacny ten obywatel do­
robił się pracą i oszczędnością 
ładnego majątku; a zazna­
czyć trzeba, że w ślad za 
nim postępują także inni wło­
ścianie z parafii przemęckiej, 
gdzie dobrobyt z roku na 
rok się podnosi. Owdce to 
zabiegliwej pracy czcigodnego 
X. proboszcza radzcy Mojzy- 
kiewicza, za którego dusz­
pasterstwa w Przemęcie po­
wstało Kółko włościańskie, 
bank ludowy, rozmaite inne 
stowarzyszenia i bractwa, a 
z tłiemi podniosła się praca, 
pobożność, trzeźwość i oszczę­
dność. Dorobku takiego więcej 
nam potrzeba.

Nowe wieści jobowe po­
daję “Dz. Pozn.” I tak Po­
krzywnicę, wioskę w powiecie 
poznańskim położoną, areału 
530 mórg, sprzedał pan Kazi­
mierz Broecknere pani Fechner 
z Poznania.

Prócz tego mówią w Po­
znaniu o sprzedaży Karmina 
w Pleszewsklem, własności 
p. A. Wężyka i kilku znów 
majątków w Wągrowieckiem, 
idących rzekomo na koloni- 
zacyą.

Rzeczywiście uwierzyć tru­
dno, iżby wieści te polegały 
na prawdzie. Ze wszystkich 
ciosów, jakie spadają na biedne, 
skołatane społeczeństwo nasze, 
jest takie kurczenie ziemi oj­
czystej jednem z najstraszniej­
szych i braknie słów, aby 
należycie napiętnować postę­
powanie kurczycieli.

Rogaszyce pow. Ostrze- 
szowski, 1 maja. Dziś rano 
o godz. 7 spłonął doszczętnie 
tutejszy kościół parafialny. 
Oprócz kościoła spaliła się 
także organistówka. — O przy­
czynie ognia różnie mówią. 
Z aparatów kościelnych, jak 
kielichów, monstrancyi, cho­
rągwi etc., nic nie zabezpie­
czono i nie wyratowano. Z po­
życzki na reperacye dawniejsze 
gmina ma jeszcze spłaty na 
cztery lata. Ogień był tem 
okropniejszy, ponieważ cały 
kościółek był z drzewa. 
P odobno miano kościół okraść, 
a potem podpalić.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Zbrodnia w Choj­
nicach. Ponieważ z różnych 
stron zarzucano, że śledztwo 
w sprawie zamordowania Win­
tera nie jest prowadzone 
z należytą energią, czynność 
tę powierzono obecnie sę­
dziemu ziemiańskiemu dr. 
Zimmermanowi. P rzypusz- 
czają, że Wintera zamordo­
wano przy pomocy środków 
odurzających i dla tego odbyto 
rewizyą w pomieszkaniu le 
karza-dentysty żyda Gutha. 
Aresztowano handlarza Cohna 
z Tucholi, jakkolwiek twierdzą 
już, że aresztowanie to nie 
ma nic wspólnego ze zbrodnią 
w Chojnicach.

Przed sędzią śledczym przy­
sięgał woźnica Brügemann, 
że w środę 11 kwietnia po 
godzinie 11 w nocy widział 
handlarkę Levy spieszącą 
w kierunku Starego rynku 
z paczką ukrytą pod chustką. 
Mniej więcej 15 kroków za 
nią postępował rzeżaik Levy. 
Pod przysięgą zeznał Brüge­
mann, że o tem opowiadał 
burmistrzowi i komisarzowi 
kryminalnemu.

Odbyła się ponowna rewi- 
zya w mieszkaniu rzeźnika 
Levy’ego oraz w mieszkaniu 
trzymanego w więzieniu Izra- 
elsky’ego. Zabrano wielki 
pakiet z odzieżą. Mocno po­
dejrzanym jest rzeżnik Eisen 
städt z Człuchowa, który 11 
marca — a więc w dniu 
zbrodni — po południu opuścił 
lazaret Boromeuszek i wrócił 
dopiero następnego dnia o 9 
rano. Gdy rozpoczęto poszu­
kiwania za zbrodniarzami, 
wymógł Eisenstalt podstępnie 
na siostrze miłosierdzia po­
świadczenie,że lazaretu w owym 
czasie wcale nie opuszczał.

Sędzia śledczy dr. Zimmer­
mann wziął się energicznie 
do dzieła i przesłuchał już 
21 świadków, między innymi 
maszynistę Gottschalka z Człu­
chowa. Sam zeznał, że w dniu, 
w którym znalazł na prote­
stanckim cmentarzu lewą rękę 
Wintera, widział w pobliżu 
tego miejsca jakiegoś czło­
wieka. Gottschalk skonfron­
towany z Izraelsky’m oświad­
czył z całą stanowczością, że 
człowiekiem tym jest Izra- 
elsky. Świadek budowniczy 
Hermann z Chojnic zeznał, 
że podczas wycieczki na ro­
werze we wielki piątek za 
u ważył handlarkę Levy wra­
cającą od strony miejsca, 
gdzie później znaleziono głowę 
Wintera.

Bardzo podpada, że 
w ostatnim czasie wiele pie­
niędzy przez przekazy pocz­
towe nadeszło pod adresem 
częściej wymienionego rzeź­
nika żydowskiego Lewy’ego 
od osób, które swego naz­
wiska nie podały; podobno 
prokuratorya 20 tysięcy marek 
z tych przesyłek aresztem 
obłożyła. Krąży pogłoska, że 
Levy bardzo tanio swoją po­
siadłość, położoną przy ulicy 
gdańskiej sprzedał. Mało kto 
też od niego w ostatnim 
czasie kupował i dochód 
w dniu targowym zaledwie 
wystarczył do opłacenia miejsca 
na rynku. Prawdopodobnie 
jego współwyznawcy wspie 
rają go teraz.

Złotowo. Czterech chłop 
ców napakowało w puszkę 
blaszaną niegaszonego wapna; 
z puszką poszli potem do je­
ziora, napełnili ją wodą i wy­
czekiwali, co się dalej stanie. 
Jeden z chłopców trzymał 
puszkę w ręku, towarzysze 
stali przy nim. Naraz powstał 
huk, gorące wapno prysło 
w twarze przypatrujących się 
chłopców 1 ciężko takowych 
okaleczyło. Jeden z nich 
prawdopodobnie całkowicie 
zaniewidzi; matka zawiozła go 
do kliniki do Berlina.

Inowrocław. We fa­
bryce machin Petzolda straj­
kuje 600 robotników; robo­
tnicy żądają podwyżki płacy 
015 procent.

— Dyakoniska w tutejszym 
lazarecie miejskim, nazwiskiem 
“Szwapki”, stawała przed 
sądem jako oskarżona o spo­
wodowanie śmierci człowieka 
przez lekkomyślność. W je­
sieni z. r. była ona tak nie­
uważną, że w pewnej izbie, 
w której leżały chore kobiety, 

nie zamknęła dobrze kurka 
gazowego; z tej przyczyny 
umarła w nocy jedna kobieta, 
która była ciężko chora, inne 
trzy kobiety znaleziono bez 
przytomności, ale zdołano im 
ocalić życie. Znawcy orzekli, 
że we krwi zmarłej nie było 
wiele tlenu węglowego, po­
wietrze zaś zawierało tylko 
1,04 proc, gazu, a potrzeba 
5 proc, do spowodowania 
śmierci człowieka. Dla tego 
oskarżoną skazano tylko na 
50 m. kary za lekkomyślność, 
która się stała przyczyną obra­
żenia cielesnego.

SZLĄSK PRUSKI.
— W Dolnej (przy 

Strzelcach) pożar spalił sledm 
posiadłości doszczętnie. Bydło 
i sprzęty zdołano po części 
uratować. Podobno dzieci 
igrające ze zapałkami były 
przyczyną tego wielkiego 
nieszczęścia. Wielce doprawdy 
zważać trzeba na dzieci, nie 
dając im nic niebezpiecznego 
do rąk, jak np. zapałek, 
noży itp. Takie rzeczy mają 
być pod zamknięciem wobec 
małych dzieci.

Brakrobotnika. Aby 
zapobiedz brakowi robotni­
ków rolnych, rząd stosując 
się do wniosków posłów, 
napomina władze sądowe, 
żeby robotników karanych 
więzieniem przeznaczali, szcze 
gólnle w czasie żniwnym do 
prac w gospodarstwie rolnem. 
Również zarządy zakładów 
karnych otrzymały polecenie 
zatrudniania więźniów w pra­
cach rolnych. Robotnicy nie 
mają otrzymać odtąd od kolei 
pruskich robotniczych biletów 
zwrotnych ponad 50 kilo 
metrów, chybaby jaka nad­
zwyczajna zachodziła potrzeba. 
Czas zatrudniania zagra­
nicznych robotników Polaków 
przedłużono od 1 marca do 
1, a w razie i do i5 go gru 
dnia; obowiązki zaś praco­
dawców co do zatrudniania 
takich robotników zostały 
uproszczone. Nawet już od 
15-go lutego zatrudniano za­
granicznych robotników.

SZLASK AUSTRYACKI.
— Nos odciął swej narze­

czonej 25-letni górnik Au 
brecht z Litomierzyc. Czyn 
ten popełnił z zemsty za to, 
że narzeczona jego, Anna 
Brüllmaier, z którą miał od 
półtora roku stosunek, z nim 
zerwała. Aubrecht napadł Annę 
Brüllmaier z nienaęka I powa­
liwszy na ziemię, dusił ją pod 
gardłem, a następnie wyjął 
z kieszeni ostry nóż i odciął 
jej czubek nosa. Anna oprzy 
tomniawszy, podniosła z ziemi 
odcięty kawałek i udała się 
do lekarza do Brüx, który 
go jej do reszty nosa przy­
szył. Piątego atoli dnia przy­
szyta część nosa sczerniała i 
obumarła. Anna pojechała 
natychmiast do Pragi; tam jej 
w klinice obumarłą część od­
jęto i przyszyto nową, wyjętą 
z części skóry na czole. Ope- 
racya się udała i dziewczyna 
nie została zeszpecona. Przed 
sądem oskarżony nie umiał 
nic zeznać na swą obronę, 
natomiast Anna Brüllmaier 
była zdania, że narzeczony jej 
dawniejszy nie rnusiał być 
wówczas przy zdrowych zmy­
słach, takie wrażenie przy­
najmniej odniosła. Sąd skazał 
Aubrechta na 10 miesięcy 
ciężkiego aresztu i na zapła­
cenie Annie 550 guldenów 
odszkodowania.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— f Józef Hutten 
Czapski, urodzony w roku 
1806, oficer b. wojsk polskich 
z r. 1831, uczestnik powsta­
nia z r. 1848, dowódzca ka- 
waleryi w powstaniu 1863 
roku, zmarl w Krakowie dnia 
12 z. m.

Sienkiewicz w Gali­
cyi. Sławny powieściopisarz 
polski, Henryk Sienkiewicz, 
przybył do Galicyi, gdzie mu 
rodacy świetne przygotowali 
przyjęcie.

Pierwszy powitał go w mu- 
rach swoich stary Kraków 
1 tam Sienkiewicz wygłosił 
cudny odczyt o bitwie pod 
Grunwaldem. Wchodzącego 

na salę wielkiego pisarza 
przywitano gromkiemi okla­
skami, cztery panie wręczyły 
Sienkiewiczowi wielkie bu 
kiety. Sienkiewicz chcial 
usiąść, ale w tej chwili ze 
wszystkich zakątków sali 
począł na niego padać for­
malny deszcz kwiatów.

Odczyt swój zakończył 
mistrz pióra pełnemi wzru­
szenia słowy:

“O wielka chwilo prze­
szłości, o krwi ofiarna, cześć 
Ci i chwała na wieki!”

Burza oklasków zerwała się, 
Sienkiewicz zeszedł z estrady.

Dochód z odczytu przezna­
czony na “Dom imienia Ma­
tejki”, przyniósł 2000 koron."

Po wyjeździe z Krakowa, 
prawie wszędzie po większych 
miastach na drodze do Lwowa 
na stacyach witały go depu- 
tacye, a w Przemyślu zebrał 
się kilkutysięczny tłum, który 
mistrza zasypał kwiatami.

We Lwowie stanął Sien­
kiewicz dnia 29 kwietnia. 
Gdy się ukazał na stopniach 
wagonu, z tysięcy piersi 
ozwały się okrzyki “Niech 
żyje!"

Na oświetlonym placu przed 
dworcem kolejowym oczeki­
wała Sienkiewicza wspaniała 
wprost porywająca owacya.

Olbrzymi plac zapełniony był 
wielotysięczną rzeszą, wśród 
której jak wąż ognisty ciągnął 
się wzdłuż całej prawie kilo­
metr długiej alei dojazdowej 
szpaler, utworzony przez 2000 
młodzieży lwowskich szkół 
średnich z płonącemi pocho­
dniami smolnemi.

Wśród niemilknących okrzy­
ków “Niech żyje!” odbył się 
tryumfalny wjazd Sienkie­
wicza. Ogniem serc i pocho­
dni przywitali lwowianie au­
tora “Ogniem i mieczem.”

We Lwowie odbył się 
tak zwany “Wiec gmin ży­
dowskich”, na którym było 
reprezentowane 50 gmin wy­
znaniowych 1 na którym obecna 
była cała t. z. śmietanka ży­
dowskiego towarzystwa, zło­
żona z cąlego mnóstwa dok­
torów, posłów żydowskich do 
rady 1 aństwa, adwokatów i t.p. 
Przyjęto mnóstwo rezolucyi, 
a między innemi domaganie 
się założenia gimnazyum ży­
dowskiego we Lwowie, ży­
dowskiego seminaryum nau­
czycielskiego i... równo­
uprawnienia języka hebraj­
skiego w ustawie. O Galicyo, 
G licyo nieszczęsna, nie na 
darmo zwą ciebie “Galilejąl"

Zużywają się. — To właśnie 
co się dzieje z bardzo wieloma 
ludźmi. Widzą oni, że coś jest 
z nimi źle, ale nie umieją powie 
dzieó, co takiego.

Czy zastanowiliście sig nad tem, 
że ogromna większość amerykań­
skiej lulnośoi choruje, a jeżeli nie 
zupełnie jest chorą, to jednakże 
nie jest przy dobrem zdrowiu? 
Coś złego jest przez cały czas.

Co za przyczyna tego wszy­
stkiego? Oczywiście, że nie jest to 
etan naturalny, ale przeciwnie jest 
to etan tego rodzaju, że powinien 
obudzić niepokój i obawę.

Ludzie amerykańscy są przysło­
wiowo zawsze w pośpieohu. Jedzą 
w pośpiechu, pracują w pośpieohu, 
śpią w pośpiechu, przepracowują 
i przesilają naturę, a potem dziwią 
się, dlaczego to jest, że sig nie 
ozują dobrze i silnie.

Jednym z rezultatów tego ame­
rykańskiego pośpiechu we wszy­
stkich rzeczach, jeBt zakażenie krwi, 
dostarczającej mooy żyoia. Nie 
będąc należycie zaopatrzona, krew 
staje sig rzadką i słabą, traci swą 
siłę, wkrótce nie może spełniać 
tyoh funkcyj, które ma spełniać, 
a nareszcie choroba w najrozma­
itszej formie jest rezultatem tego 
wszystkiego.

Nic nie powróoi podupadającego 
zdrowia, nic tak szybko i na pewno 
nie wróci siły, jak Dra Piotra Go- 
mozo. Można je nabyć tylko od 
lokalnych agentów, albo wprost 
od właściciela, Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., Chioago.

* Berlin, Wis. — W po­
niedziałek d. 14 maja powstał 
ogień z nieznanej przyczyny w 
tut. spichlerzu i uczynił wiel­
kie szkody w 3 piętrowym 
murowanym budynku należą­
cym do L. Nowakowskiego 1 
A. Hoppe. W budynku tym 
na dole mieściły się dwa sa- 
luny, a u góry było pomie­
szkanie Nowakowskiego, Ko- 
sobuckiego, Wood’ai Hoppe. 
Familia Nowakowskiego mu­
siała za pomocą drabin rato­
wać się z gorejącego budyn­
ku. Budynek ocalono, ale 
straty wyrządzone są dosyć 
znaczne a nadto miernie ubez­
pieczone.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.
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ANIÓŁ STROŻC hrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz pobot- 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) 7- 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3jxf. cali, 035 stronnic, 
(dawniej $1.00) teraz 40o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 3|x5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 85o) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześciariina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni Błużący dla dusz poboż- 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
oielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoć, brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnyoh dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskioh. 8|x5 39
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, oena $1.25

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskich. 
3|x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślioznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskioh. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskich. 
(Format 3^x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitaoyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.50

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężozyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.50

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12.

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(2|x3|). Oprcwne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okioh. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3J (No. 90.) Oprawna 
biało w imitaoyę z kości sło­
niowej z wyciskanymi wyro­
bami z perłowej maoicy, z 
kościaną klamerką i złocony­
mi brzegami. — Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3| (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitaoyę z kości sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx8j (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3| (No, 89.) Oprawne 
biało w imitację kości sło­
niowej z wyoiskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena

10c

6O0

8Oo

45c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (7*  llsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 10O

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format. 
2|x3f (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia.— Jest to 
coś nowego. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3j (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
2£x3j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka się nie 
oboieralai z klamerką. Cena $1.15

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx3j. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
Kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 85*

CH WALK BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3| (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitację z ko­
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej maoicy i mosiądzu z 
klamerką z kości i złocony­
mi brzegami. Cena $1.50'

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękka skórkę, z wyoiśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, oena . . 1.00'

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katoliokiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (8s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złoconymi brzegami 
Cena .... 40o

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w czarną skórkę, 400

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, O- 
prawne w morrokko. , . 500

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łaoińskich. 3 jx5 No. 45 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kości i metalu,z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złocone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
oy dla dusz pobożnych z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8Jx5 ) (No. 98.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko­
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło­
conymi brzegami. Cena $1.50

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą oielęcą skórkę, 
i wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
8|x5 cali Ńo.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześoiańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnyoh Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 7’ 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz 400

CICHA ŁZA Chrześoianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuoiem 1 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 3j 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złooonymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - - . ti.80

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, 0- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 75o
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CICHA ŁZA Chrseścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni Błużący dla dum poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyoiskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3|x5 cali, 
636 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - ■ $1.80

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast) W 
aksamitnej oprawie, okute, a 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 636 stronic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . .1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3jx5 No. 30. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie­
śniami łacińskiemi. (Format 
8tx5.) (No ćOb.) Oprawne

conymi brzegami. Cena $1.00 
CICHE WESTCHNIENIA.—

Modlitwy i rozmyślania na 
Wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystośoi kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 75o

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacane brze­
gi- .. . $1.00

DUNIN A, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.50
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DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, O- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złoconym, tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury .(Oprawne 
w płótno)

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla ohłopoów 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena ;

MANNA DUCHOWNA alfco 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”,- z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . .

OGRÓDEK duchowny,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk)

OGKODEK DUCHOWNY,- 
xa mieszczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i *e zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaoiń- 
skich. (Format 3|x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany­
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

i ą ł j jrnsr w ] I «ДУ A

W 48 GODZINACH
rzjnnane gonorrhoea
в moczowych orga-
8ANTAL MIDY ka- 
nledogodnoścl.

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, słoc. tyt. 
Moc. brzegi f chromo obra- 
®ki^m ug okładce. Cena 75o 

°^TARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 

pobożnych, a dodat- 
Nieszporów i pieśni 

laoińBkioh. No 39 8łx5 (Wy- 
danm dl» mężczyzn), oprą 
wne miękko w cielęcą skór- 
• 1 wy?’*hanymi  wyrobamii złotymi brz4Bmi> cena «•!

°Mo^MwYiKpZŁ0TY- ZbiÓr 
Modłów i Pieżni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 

* P>«śni łaciń­
skich. W moc opr. le lłoo. 
brzegami i tytulikami format 
8ix6cali,No.7 llsk686 stron­
nic, (dawniej $1.00) teraz 40c 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 3jx5 
8|x5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
8łx6 (dawnie} 85) teraz 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Uprawne w skórkę, wyzłaca- 
“u. 7egl 1 wyoiski z chromo 
obrazkiem na okładce

.85

600

850

50c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 3|x5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służąoy 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kośoi sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 3|x5 
Cena . , . s.26

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 1.00

OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3ixr>f. 690 stronic. 
(No. 28). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena . 76c

OŁTARZ Rzymsko ■ Katolioki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3(x5f 690 stronic. 
(No. 6s). Oprawne w ozdo­
bną robioną skórkę z wyzła­
canymi brzegami i tytulika­
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, cena . . 75o

PERŁY NABOŻEŃSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześó 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach żyoia i pie­
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złoco­
nymi brzegami. Cena 75o

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. K 
(Format 3Jx5.) (No. 8Cb.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
taoyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej macicy, z kościaną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
92 ) Oprawna biało w imi- 
tacyę kośoi słoniowej, z ko- 
loiowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej macicy i mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ka i złoconymi brzegami. 
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitaoyę kośoi słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, cena ... 50o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęoą skórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą Bkórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla­
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00

3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kzśoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitaoyę kości słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena ,

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośc.elnych. Format 3x4 (7i * * * S 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena 25o

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 92 ) Oprawna biało w 
imitaoyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej macicy i 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.85

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśnj 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitaoyę kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
maoicy i mosiądzu, z klamer­
ką z kości i złooonymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitaoyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej maoicy, z kościaną 
klamerką 1 złooonymi brze­
gami. Cena 75o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b,) Oprawna w mięk­
ką oielęoą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złooonymi 
brzegami. Cena. 85o

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7 50, 9.00, 12.00 i 15.00

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złooonym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem . . 76c

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne- 
§o dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
8x4| cala) (No. 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kośoi słonio­
wej,'z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 50c

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do­
datkiem pieśni. (Format
3x4j.) (No. 92.) Oprawne
biało w imitaoyę kości słonio­
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
oioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złooonymi brze­
gami. Cena 1.25

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x4|.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyoiskanymi wyrobami i zło­
oonymi brzegami. Cena 85o

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pi,eśni No. 
39. 3x4f. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami ,i złooonymi 
brzegami, oena . $1.00

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x4f. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medal ami, okute, 
z srebną klamei ' i złoco­
nymi brzegami, o .a 75o.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. 7*  llsk 3|x4. Cena 25c 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 3|x4 (da­
wniej $1 00), teraz . 50o

WYBOREK oprawna w cielęoą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 3|x4. (Dawniej 
$2.60, teraz . $1.25

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne- 
§o dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 80o 

WY BOR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. $1.00

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

W. DYNIEW1CZ,
532 Noblę st., Chicago, 111.

: ŻYWOTY
: ŚWIĘTYCH
| PAŃSKICH
• KS. PIOTRA SKARGI
•
• są do nabycia w Pierwszej Księgarni
• Polskiej w Ameryce W ład. Dyniewcza,
• 582 Noble st, po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po $3.25

Oprawne całe w skórkę, wyzłaeene 
brzegi, złocone tytulkl, po $4.00

Drukowane na pergaminie, ozdo­
bnie oprawne, po $6.00

:

JAK TUCZYĆ INDYKI.
Chcąc, aby indyki wczas się 
osły, koniecznem jest, aby

w zimnych kurnikach nie no­
cowały. Aby jaja były pe­
wne, trzeba na jednego indo­
ra liczyć 5 indyczek, g 
których każda, znosi od 
15 od 20 jaj. Gdy chce 
siedzieć, daje się pod nią 15, a 
jak duża to 18 jaj. Po 28 
dniach zwykle pisklęta się 
wykluwają, co trwa czasem i 
do drugiego dnia, bo rzadko
są wszystkie równo ogrzane. 
Przed wylęgnięciem piskląt, 
bardzo ważną jest rzeczą, ca 
le gniazdo zmienić bo się w 
nim dużo owadów rozmnożyło, 
Wogóle bardzo jest dobrze w 
miejscu, gdzie jakikowlek drób 
siedzi na jajach, nasypać w 
kąciku kupkę piasku zmiesza­
nego z popiołem drzewnym 1 
siarką tłuczoną. Drób scho­
dząc do jedzenia, najprzód 
tam idzie się wytrzeć oczy­
ścić i pozbawić się różnych 
robaczków, które się przez 
gorąco lęgną i kurze 1 kur­
czętom szkodzą.

Jak tylko pisklęta indycze 
wzmocnieją, co zwykle nastę­
puje drugiego dnia, daje się 
im drobno posiekane jaja do 
jedzenia. Trzeciego*  dnia po 
3 ziarnka pieprzu gorzkiego, 
w oliwie namoczonego, a na­
stępnie mieszaninę sera, ka­
szy jęczmiennej rozpraźonej; 
aby nie była klejowatą, krwa­
wnik drobno pokrajany. Na 
każdy dzień trzeba to jedze­
nie świeże przygotować, trzy­
mać w chłodnem miejscu, by 
nie kwaśniało. Co kilka dni

trochę pieprzu tłuczo­
nego, co bardzo wpływa na 
zdrowe chowanie Indycząt. 
Gdy starsze, można dawać 
im ziemiaki z krwawnikiem, 
kapustę gotowaną, poślad 
pszenny. P odczas sloty i zim­
na na dwór nie wypuszczać, 
tak samo na rosę. Uważać, 
by nie weszły w pokrzywy, 
bo sobie popieką nóżki i głó­
wki, które potem puchną. Bar­
dzo ważną jest chwila, gdy 
dostają korali, co w 6 lub 8 
tygodni po wylęgnieniu na­
stępuje, a poznać można po 
zaczerwienieniu główek. Trze­
ba je wtenczas lepiej żywić, 
dodając więcej sera, mleka 
słodkiego na napój.

Gdy to szczęśliwie minie, 
można je więcej trzymać na 
siekanych chwastach, sałacie, 
pokrzywie, obsypywanych o 
trębami. Już i na zmianę po­
wietrza nie tyle trzebaiuwaźać, 
ale zawsze na codzienną czy 
stość w kurniku, co koniecznie 
do zdrowia potrzebne.

Hodowla tu podana jest 
łatwa, a oparta na długole- 
tnlem doświadczeniu.

Indory trzeba zmieniać co 
parę lat, bo inaczej bardzo 
drobnieją.

CO ZAWDZIĘCZAJĄ CZARNEJ 
SKÓRZE MURZYNI?

Natura jest dobrą matką. 
Czemu jednak murzynom da­
la skórę czarną? Wystawieni 
na palące promienie słońca, z 
tej przyczyny skazani są na 
upieczenie żywcem, bo prze 
cięż kolor czarny pochłania 
ciepło, a biały je odbija.

Rozpatrzywszy sprawę do­
kładniej, okazuje się, że przy­
roda miała swoją racyę. W 
krajach gorących nie tyle na­
leży obawiać się upału, co tak 
zwanego udaru słonecznego. 
Doświadczenie wykazało, że 
właśnie czarny kolor chroni 
od insolacyi. Podróżujący w 
Alpach wiedzą doskonale, że 
promienie słoneczne najwięcej 
palą twarz w samym począ­
tku. Skoro zaś skóra na twa­
rzy zbrunatnieje wpływ słoń­
ca jest znośniejszym. Najlepiej 
przeto zamazać twarz na czar 
no, czyli, jak radzi Moso, zro­
bić z siebie sztucznego mu­
rzyna. Słońce nie działa jedy­
nie przez swoje ciepło, ma 
ono innego rodzaju promie­
nie, które dawniej promienia­
mi chemicznemi nazywano. 
Ich to najwięcej należy się 
obawiać, bo przenikają na­
skórek, działają na skórę samą, 
na krążenie krwi i system ner 
wowy, one mają wywoływać 
porażenie słoneczne. Barwnik 
czarny skóry pochłania te 
promienie, nie pozwala im 
przenikać do skóry i powo­
dować zakłóceń w inerwacyi. 
Pokład czarnego barwnika 
jest jakby pochłaniającą za­

słoną przeszkodą naturalną dla 
przenikania promieni szkodli­
wych.

Nie przeszkadza to jednak 
nagromadzaniu się ciepła. 
Przyroda i temu potrafiła za­
radzić.

Wiadomo, że skóra murzy 
nów jest tłustą wskutek wła 
śclwej wydzieliny. Ta właśnie 
wydzielina tłusta ma jako za­
danie ochronę od zbytku ciepła.

Skóramurzyna przy dotknię­
ciu zawsze jest chłodna. W 
ten sposób mieszkaniec stref 
gorących, zabezpieczony jest 
przez czarny barwnik od po­
rażenia słonecznego, a od zby­
tniego gorąca — tłustą wy­
dzieliną skóry własnej i dla 
tego murzyn jest czarny. Na­
leży podziwiać wysoką logikę 
przyrody.

SPECYAŁY U KAFKÓW.

Przed berlińsklem Towarzy­
stwem Geograficznem wygło­
sił niedawno temu ptwien 
podróżnik odczyt, o życiu dzi­
kich krajowców Transwaalu, 
zwłaszcza o Basutosach, któ­
rzy to w wojnie boersko-an- 
gielskiej przybierali dosyć 
groźną postawę wobec Anglii. 
Z odczytu tego wyjmujemy 
ciekawe bardzo szczegóły o 
potrawach u Basutosów. Po­
dróżnik ten powiada:

Jednem z naj charaktery - 
styczniejszych polowań jest 
polowanie na myszy. Zbiera 
się dwudziestu do trzydziestu 
Basutosów i z sieciami u- 
myślnie na ten cel sporządzo- 
nemi i z psami przybranemi 
w dzwoneczki rozmaitej wiel­
kości, idą oni na polowanie. 
Psy rozbiegają się po okolicy, 
krajowcy zaś przymocowują 
w kształcie półkola sieci do 
ziemi i czekają na myszy. Te 
wystraszone dzwonkami ucie 
kają wprost na sieci i natu­
ralnie w ten spósób są łapa­
ne a następnie zabijane.

Mięso małpie uważają kra­
jowcy jako wielki specyał, mo­
że dlatego, że zwierzątka te 
nie pozwalają się tak prędko 
chwytać.

Węże zabijane są za pomo­
cą strzał. Mięso węże jest u 
lubionym przysmakiem, a 
według zdania podróżnika, 
który miał sposobność je u- 
źywać, zupełnie słusznie. W 
smaku jest ono zupełnie po­
dobne do mięsa węgorza.

Największym delikatesem 
atoli są gąsienice. Między 
krajowcami transwaalskimi 
największe kłótnie bywają 
przeważnie o gąsienice, jeżeli 
np. ktoś odważy się zbierać 
takowe z cudzego drzewa. 
Podczas więc gdy u nas ka­
żdy wdzięcznym by był za 
zbieranie gąsienic z drzewa, u 
Basutosów dzieje się przeciw­
nie. Tam uważane to jest za 
kradzież. Jeżeli n.p. złodzieja 
takiego pochwycą, to musi 
on wszystkie zabrane gąsieni­
ce zwrócić prawnemu właści­
cielowi. Również cenione są 
szarańcze. Krajowcy chwytają 
je przeważnie albo rychło ra­
no, albo wieczorem, kiedy 
skrzydła tych owadów są o- 
ciężałe 1 kiedy nie są w sta­
nie dobrze widzieć. Często 
też zdarza się tam, że dzieci 
szkolne udają się na połowa 
nie na szarańczę 1 calemi ma­
sami ją chwytają.

Oprócz tego krajowcy spo­
żywają także białe mrówki 
skrzydlate, a dzieci tak bar­
dzo je lubią, jak u nas na- 
przykład łubiane są jagody.

DWA MILIONY ZA JEDNĘ 
KSIĄŻKĘ,

Dzienniki rosyjskie poru­
szyły kwestyą niezwykłego 
konkursu, jaki ma rozpisać 
petersburska akademia nauk. 
Akademia będzie miała do 
przyznania olbrzymią, praw­
dziwie bojonską nagrodę w 
kwocie 1,918,000 rubli za 
najlepsze dzieło historyczne, 
w języku rosyjskim o pano­
waniu cara Aleksandra I. 
Fundusz na nagrodę powstał 
z ofiary jenerała Arakczejewa, 
który złożył w r. 1833 na ten 
cel 50,000 rubli na procent 
składany. Szczegółowe warun 
ki konkursu mają być ogło­
szone w r. 1915, a nagroda 
będzie ptzyznaną dopiero w r. 
1925. Według myśli ofiaro­
dawcy ma autor pracy nagro­
dzonej otrzymać ze sumy, do 
której w tym czasie dojdzie 

zapis, trzy czwarte, a jedna I 
ma być użyta za ozdobne 1 
jak najwykwintniejsze wyda­
nie nagrodzonego dzieła, któ ■ 
rego 10,000 egzemplarzy ma 
się rozpowszechnić po cenie 
bardzo niskiej. Sumę, jaka 
pozostanie po wydrukowaniu 
dzieła, ma się ofiarować auto­
rowi historyi, który się wy­
różni z reszty prac konkurso­
wych, jakoteż tłomaczom dzie­
ła, nagrodzonego pierwszą na­
grodą, na język francuski i 
niemiecki. Obliczono, że autor 
pracy nagrodzonej otrzymał 
by przeszło 1,400,000 rubli, 
a na wydanie dzieła i drugą 
nagrodę pozostanie około 840 
tysięcy rubli.

ZAJMUJĄCA PARTYA P0KRA.
Niedąwno w mieście New 

Yorku rozegrane partyę pokra, 
w której wzięło udział sześciu 
milionerów, a między nimi 
Joseph Leiter, były “król 
pszeniczny.” Grano właśnie 
“Jackpot”; każdy z graczy 
włożył po $1000, a potem po 
rozdaniu kart tak podnoszono 
licytacyą, że suma, o którą 
chodziło, podniosła się do 
$180,000. Ten, który otwo­
rzył “pot”, miał 3 czwórki; 
Leiter zaś miał tylko parę 7.

Pomimo tego Leiter pod­
niósł jeszcze stawkę, a kiedy 
wreszcie ofiarował $30,ООО “le­
piej” ów facet z trzema czwór­
kami tej sumy już nie dodał. 
Leiter ze swemi dwiema sió­
demkami wygrał $210,000.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
1СИМ Aiszemskl M 
—04 ArbeloloekyJ 
—06 BarauuKawrzenca 
-07 Bardovinac M

—08 Badovinac В 
—10 Baron Woje 
—13 Bieganowski L 
—14 Bielafaski J 
—15 Bileckl Frank 
—20 Bodzioch Joz 
—21 В regiel Joz 
—22 Braci ka Jara 
—24 Brem Joz 
—25 Brani Nikodem 
—26 Bronikowski W 
—33 Chrobak Fr 
—84 Ciboraki Ant
—85 Czehanowaki W 2 
—86 Denkewt>ks P 
—38 Dolata A
— 40 Dudka Maryn 
—41 DwejakroNki W 
—42 Dworakowski W 
—43 Dzindzeleta L 
-47 Flek Joz 
—48 Furman Marya 
—55 Gorozyca К 
—56 Griezlne Jan 
—58 Grnheroda Klżb 
—61 Gnpaki Alex 
—74 Javanicki A 
—75 Jakkztawicz В 
—76 Jabłonek/ Ant 
—77 Jankiewicz Joz 
—78 Jarzyneki Joz 
—82 Juvencziz Stan 
-88 Jurku*  Jona« 
—84 Kempiński Ig 
-87 Klar Maria 
—88 Koski K A A Rev 
—90 Kowaliskl Fr 
—91 Krata Jan 
—94 Krasowski К 
—95 Krupa Stan 
—96 Kruszczynski J 
—97 Kulińska Magd 
—99 Latkovlc M 
1102 Lipechisz 8 
—06 Manczuk Fr

—09 Mar«*k  Fr 
—10 Marceky Ant 
—12 Maslej Joz 
—13 Majemak Ant 
-20 NakelsklJohn 
—21 Paakaaz Winc 
—22 Pabesan Joz 
—28 Peikewicz Fr 2 
—24 Petnllik Joz 
■ -25 Ploekon Tom 
—26 Płachetka J 
—27 Poramba Mich 
—28 Postawa John 
—29 Pozybylskl M 
—81 Przeatrlsky T • 
-82 Przybył/ Fr 
—38 Ptak Jan 
-85 Pula Mich 
—86 Olszewska R 
t 87 Rasacz Regina 
—88 Ramanowskas Fr
— 40 Rus Katarzyna 
—46 Rosiowna Anna 
—48 Rychtar Fr
—49 Sarnowski Ant 
—50 Sarzeneki S 
-58 8 h tler Mag 
—58 Słnkiewicz M
— 59 Sidor Jan
—61 Stelmach Jan
— 63 Stachorek Z 
—64 Stopsky J 
—65 Sudowtcz L
• 67 Swastek Jan 
—68 Synaka Anna 
—69 Szatek Marcin 
—70 8zymr na St 
—72 Tyrkslewicz K 
—73 Tomasiewicz K 
—80 Waleńga Józefa 
—81 Wannusz Jak 

*—84 Wlezerzak M 
—86 Wiśniowski Jan 
—88 Wolchowski J 
—89 Wojtaszek Joz 
—90 Zabwo Jan 
—91 Svotka Jan 
—92 Żytek Woje

Obrazki...
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. llyniewicza 
532 Noble st., Chicago, 111., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę­
pujących cenach:

I.
Paczka obrazków Polskich Świę­

tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2|x4J cala 
zawiera następujących świętych:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus,
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennioa, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniesika, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru-

§iej stronie odpowiednią modlitwę 
o świętych. Cena jednej paczki 

35c
ii.

Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz­
miar cala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 8) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka Boska Ostro­
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo­
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta,
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie,
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki

35c
Każda familia powinna mieć te 

obrazki. Cena jest tak niąka, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

Adres: “KOMAR”

Pismo liuniorystyczno- 
satj ryczne, bogato ilu- 
«trowans. --- -
Prenumerata roczna . . $2 00
Pojedynczy numer . . . lOc

Dla rocznych prenumeratorów premlum 
“Złota Keięga" wartości 50 centów.

FIRST 
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY z

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroa I Doarborn
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wledefl—Auatrya, Pstonhui| 

—Rosy*  i wasyatkla faine eoropejakla kraje JflN 
tot na waayatkla knraająos plsaląda*.

LISTY KREDYTOWI
Ala aflytka podróżnych w wszystkie cząflci twt» 
ta, ściągania spadkoblerstw (schedflw) I wsa^> 
kiah zależności ■ Polski. Nlemleo, Anstryi, 1»> 
ryt 1 waayatklch enropejaklsh krajów aa barOa 
smiartrowaaą komlayą. t

ZARZĄD.
ВшвТ M. IHckarson, Pren.

B. Forf»n, Vice -pma. 
Richard i. Street, Кмует.

Holme« Hoge, Aeet Кмуеж 
Prank К Brown. I Auk Кму«

BamT. M. Nlckeraon 
A V. Allerton

BV. Uwn
F. D. Gray

DYREKTORZY.

DR. KALLMERTEN, 

ogólnie znany specjalista, 
leczy choroby chro­niczne, nerwowe i prywatne męZczyn, kobiet i dzieci i o- 
SS, SI.000 każdemu lekarzo­wi w Ameryce, któ­ry tyie trudnych chorob wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, wjakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego własnem, wielklem la- boratoryum i dla każdego pacyenta oso­bno. l)r. Kallmerten uyleezj ł 1} *ia<  <. Z tych bardzo wielu uznanych było przez Innych doktorów za nieuleczal­nych. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcie do I)r. Kallmerten po bezpłatną poradę. Opiśzcie dobrze chorobę, podajcie płeć, >iiek i wagę, trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­sów z głowy chorego i 2-centowv zna­czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł być wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.

Henry Schoellkopf,

GROSERNIK
Hartowny 1 Drobiaagawy, 

«82-234 K. RANDOLPH ВТК.
РотЦбяу PrsakliB I Market tfK

ОН1СДОФ.

ty-Bprwdid. po n*]Uń»y«k  onuk
Majlepeay, prawdelwy aer «awaJcatrakL
8*r  Adamski I »ar ParmeaahakL 
Front ag • de Brie 1 aer RocaeforUki.
Bar го411пву, Neneaatalakl 1 LlmbafgsM, 
Brnniwlckl «aleaaon.
Balamk Weetfalakie aaynkl.
W^daone I marynowane wegorae. 
HoUaBdakla «a toki «ее. anchorle«.
Nowe Hollanda kle śledale. roeylakl UvUŁ 
Prawdaiwe francnakle aardyny I aaampiMMp. 
Francnaki groch, aaJlepFaą aUwą.
Niemieckie esparagl, krajaag fa«ol%. 
Niemieckie jagły, aoeaewic^. kaaa^ BŁ
Najlepeay j^csmleh perłowy, kaask
Kaaa< UUrcaann%, kaaaę ewalaM- 
Mąka kartoflaną, mąką rykowa. 
ftwleie aassone gniyby, papryk*.

f lemleckle powidła, mak.
wleda oraechr, mlrdały, aytronak 

Bueaone rmaakL wiśnie, pranele. 
Francuskie śliwki, świeie rad—M 
Wtoakie iaaanki (sadle,) makarma. 
Wajlepaaą Vaallla asakoladą a Coaoa. ___
Prawaalwą roayjaką herbatą, estrad miąaap- 
Frawdshrą kawą Java, Мосса 1 Ша. 
PrawdslwĄ tabaką do aaiуwanta ЬиаВайГа*.  
Niemieckie kołowrotki 1 gretapla. x
Eiwniane traewikl i pantofle (drowkiakL) 

lete alomią waraywowe, «lamią trawy, 
mlą dla kanarków, siomią konopulaia 

kowa, jako 1 weaelkio inne towary коамаМ.

Henry Behosllk.pt

Nic nie Kosztuje
szycia. Wysyłamy je proeto 

z fabryki Oszczędź cie procent
agentów. Próba 30 dnC Sprze­

dano 117,500. Gwarancja 20 laU 
‘------- ...tl4 OO

..tlfl oo 

..121.60

.00 Arlington za. 
Arlington za 
Kenwood га — _________

pots, to i 111.60
Katalogi darmo. Piazcle: CASH BUYERS UNION. 
158*164  W. Van Baren SU В. 262. Chicago, Ш.

Tajemnicą Piękności.
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie Dra Bonkers Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom­
pleksy;, (Dr. Bonker', Compleilon So»p) bo 
one uanwaJi PIEGI, OPALENIZNĘ, kroety tak 
rwane “bleckheadB,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadk'e właanośc! lecznicze. 
Przyczyniają ełe do zdrowej 1 dl*  tego piąknej 
gładkiej jak akaamit cery twarzy, o Jakiej u*  
trzymanie każda niewiasta stara.

Utrzymuje waszą wątrobą w stanie czynnym 
zwanych Dr. Bonkers Vegetable 

Liver Pills; bo cera wasza bądzie nądzną 1 u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba-warza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do Ja­
kiejkolwiek części Btanów Zjednoczonych poklej kol wiek cześ 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekars polski,

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

Behosllk.pt
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GAZETATOLSKA
W CHICAGO.

Eldest Polish Kewspaper in the United Staten.^ 
Appearing Every Thursday.

Established 1873.
*epree«*nta  the interest« of nearly

M«*  residing thioughout the United States und 
©tn add.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:

' fl year ... S30.00
I rt month« ... gi;.5O 

One Ineh -< 3 month« ... g 10.00
1 month ... $4.00

k^One time ... $2.00
One line one time ... 50c.
Beading matter 40 cents per line per Insertion.

The “Gazeta Polska”, »«ad in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria. Switzerland, Benia, Dannbian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Ane- 
tralia, and in all the provinces of andent Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St., Chicago, Ills.
•*G.lZET.l  POLSKA’S” BOOK DKPABTMKXT.

Imported Rooks. We have over 400 works 
Of our own publication aad edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Nąjstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach ZJedn., Ćanadzie 1 Meksyku....$2.00
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej 1 Środkowej....... $3.00

POSZUKIWANI A krewnych lub znajomych nie 
wynoszące Jednego cala druku na raz Jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz Jeden Jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedelębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przywo­
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Ezprea lub w liście regfstrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencje 1 pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., • Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania I nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek.

Chicago, I1L 7go Czerwca, 1900.

BĘDZIE CZY NIE EĘDZIEl
Nad starą Europą ponownie 

zaczęły się zbierać chmury 
wojenne, 1 znowu świat cały 
zapytuje się: będzie czy nie 
będzie wojna, o której powie­
dziano, że będzie najkrwawszą 
jakie dotychczas były prowa 
dzone. O ile jednak dawniej 
wszelkie przypuszczenia możli­
wości wybuchu wojny dalekie- 
mi były od rzeczywistości, o 
tyle dzisiaj sytuacya jest te­
go rodzaju, źe lada który po­
wód może się stać przyczyną 
tej dawno zapowiedzianej woj­
ny.

O sytuacył tej piszę tutej­
sza “Tribune” w niedzielnem 
wydaniu:

Sygnały niebezpieczeństwa 
zdają się ukazywać prawie w 
każdej części Europy, Azyi i 
Afryki, a dyplomaci starego 
świata nigdy nie byli tak za­
jęci, jak teraz. Jeżeliście czy­
tali telegramy zagraniczne 
przez ostatnie kilkanaście dni, 
— a warte są one bliższej u- 
wagi, bo Europa w tych dniach 
stworzą historyę, — natenczas 
natraficie na następujące fak- 
ta:

Rosya złamała traktat z Ja­
ponią, aby dla floty swej po­
zyskać pozwolenie do ćwi­
czeń przy wybrzeżu Korei.

Japonia wysłała silną flotę, 
aby zabrała i ufortyfikowała 
pozycyę naprzeciwko pozycyi 
zajętej przez Rosyę.

Okręt za okrętem, nałado­
wane żołnierzami i armatami 
wysyła Rosya do Port Ar­
thur, podczas gdy Japonia mo­
bilizuje wielką armię.

Rosya przeprowadziła 75,- 
000. wojska na granicę Afga­
nistanu, a wielka Brytania po­
tajemnie wysyłała pułki do 
Indyj, dopóki nie obsadziła 
dobrze wszystkich przejść na 
granicy.

Francya jest zajęta wojną 
w Algeryi, staczając codzien­
nie bitwy z Arabami, i zabie­
rając miasta i prowlncye, do 
których Maroko rościło preten 
syę na mocy traktatu euro­
pejskiego.

Sułtan marokański zmobi­
lizował swych Arabów i udał 
się z nimi nad granicę, gdzie 
spodziewać się należy starcia 
z wojskiem francuskiem.

Cesarz Menelik rości pre- 
tensye do terytoryum, leżące­
go pomiędzy dzisiejszą grani­
cę Abisynii a Nilem i posłał 
40,000 wojowników do kraju, 
do którego pretensyę rości, 
aby tamże stłumić rewolucyę.

Niemcy zabrały olbrzymie 
obszary terytoryum, które do 
ostatnich czasów były uważa­

ne jako część Wolnych Sta­
nów Kongo.

Książę Ferdynand bułgar­
ski od dłuższego już czasu 
planuje ogłoszenie niepodle­
głości od Turcyi, zakłócając 
w ten sposób pokój na pól 
wyspie Bałkańskim.

Rosya wysłała notę do suł­
tana, oświadczając mu, źe za­
chowanie się Turcyi wobec 
Armeńczyków dłużej nie bę­
dzie tolerowani.

We Francyi owa partya po­
lityczna, która gwałtem do­
maga się wojny z Anglią, 
zwyciężyła w ostatnich wybo­
rach ogromną większością 
głosów, 1 ta sama partya bu­
rzy obecnie minlsteryum, któ­
re było za utrzymaniem po­
koju.

We Włoszech zanosi się na 
rewolucyę przeciwko dzisiej­
szej formie rządu. Radykali 1 
socyaliści trzy tygodnie temu 
spowodowali rozwiązanie par­
lamentu, domagając się rewi- 
zyi konstytucji.

Szwecya i Norwegia zbroją 
się z pośpiechem, obie oba­
wiając się kryzysu jaki nastą­
pić może z tej narodowej nie 
nawiści, która przez wiek ca­
ły była podsycana.

I wreszcie są jeszcze Sta­
ny Zjednoczone, które może 
chwycą się jak najostrzejszych 
środków, aby ściągnąć od 
Turcyi dawno należące się 
odszkodowanie.

We wszystkich tych wy­
padkach widać widmo wojny, 
choć wszystkie z nich są mo- 
żebne do załatwienia w spo­
sób dyplomatyczny. Lecz przy 
tej gorączce wojennej dyplo- 
macya nie zawsze jest może- 
bną.

Przypatrzmy się naprzyklad 
stosunkom w Rosyi i Japonii. 
W r. 1895 Japonia stoczyła 
wojnę z Chinami, aby wywal­
czyć niepodległość dla Korei. 
Rosya wmieszała się do ure­
gulowania warunków pokojo­
wych, i obrabowała Japonię 
z owoców zwycięstwa. Rosyj­
skie zdobycze na Wschodzie 
wykazują niewątpliwie dążność 
do zagrabienia Korei. Korea 
natomiast prawie z konieczno­
ści narodowej» jest japońską. 
Wyspy tworzące mocarstwa 
japońskie są przeludnione i 
dlatego powinno być jakieś 
ujście dla nadwyżki ludności. 
Korea zaś jest tym natural- 
nem miejscem' dla nadwyżki 
ludności Japonii, jak Loui- 
siana była naturainem miej 
scem dla nadwyżki ludności 
Stanów Zjednoczonych przed 
wielu laty.

Tizy lata temu było wido­
czne, że między Rosyą a Ja­
ponią przyjdzie do starcia o 
wspólne interesa na Korei. 
Japonia obejmująca wówczas 
miejsce między mocarstwami, 
chętnie zgodziła się pozosta­
wić swe interesa w zawiesze­
niu 1 załatwić spór na drodze 
dyplomatycznej. Rosya pra­
gnęła tego samego, i w re­
zultacie owych układów, ni- 
byto szczerych ze strony Ro­
syi, podpisany został r. 1898 
w Moskwie traktat, w którym 
Rosya i Japonia'uroczyście 
uznały udzielność i zupełną 
niepodległość Korei. Traktat 
zapewniał więcej niż niepodle­
głość Korei. Uznawał także 
wyższe prawa Japonii, oraz 
przewagę interesów japoń­
skich na Korei, i Rosya zgo 
dziła się nie czynić nic, coby 
mogło zaszkodzić rozwojowi 
handlowych stosunków mię­
dzy Japonią a Koreą.

W ostatnich dwóch tygo­
dniach atoli Rosya, przez ma- 
nerw floty swojej dostała od 
Korei port i przystań Ma- 
sampo. Port ten łatwy do u- 
fortyfikowania, Rosya zamie­
rza przeobrazić w silną stacyę 
morską floty. / Masampo pod 
kontrolą rosyjską będzie nie­
bezpiecznym dla Japonii, a w 
czasie wojny może mieć nie­
zwykłą wartość. Co więcej, 
jeżeli Rosya gdzie co zdobę­
dzie raz, tam ona już zostanie 
na zawsze, a rząd japoński 
wie, jak również i każde mo­
carstwo w Europie, że skoro 
Masampo jest w posiadaniu 
wojsk moskiewskich, to kwe- 
styą czasu tylko jest, gdy ca­
ła Korea dostanie się pod 
chorągiew rosyjską.

Lecz przez te wszystkie la­
ta, to jest od czasu, gdy Ro­
sya obrabowała Japonię z o- 

wocbw zwycięstwa Japonii nad 
Chinami, Japonia przygoto­
wywała się do wojny. Japoń­
ska wojenna fljta jest uznaną 
za nadzwyczaj silną. Prze­
wyższa ona o wiele eskadrę ro­
syjską na wodach oceanu Spo­
kojnego. Armia japońska zo­
stała zupełnie zreorganizowa­
ną i uzbrojoną. Jeżeliby przy­
szło do starcia, to walczące 
strony nie będą równe.

Kryzysu należy się spodzie­
wać w bardzc krótkim czasie. 
Flota wojenna Japonii jest na 
morzu, a telegramy przed kil­
ku dniami zaledwo donosiły, 
że Japonia ma zamiar zabrać 
tę część wyspy Korei, która 
leży wprost portu i zatoki 
Masampo. Jeżeli Rosya sprze­
ciwiać się będzie zajęciu tego 
obszaru, natenczas łatwo 
przyjść może do wojny. Jeże­
li zgodzi się, by Japonia za­
jęła ów obszar gruntu, wojna 
zostanie tylko odwleczoną.

Ale zwróćmy się ze Wscho­
du do Europy i Afryki. I tu­
taj ukazują się oznaki niebez 
pieczeństwa, nad całą półno­
cno zachodnią częścią ciemne 
go kontynentu, oznaki nie­
bezpieczeństwa strzeżone z nie­
pokojem przez Wielką Bryta­
nię, Niemcy, Włochy i Fran- 
cyę.

Te oznaki niebezpieczeń­
stwa ukazują się ponad Ma­
roko, od dawna państwem 
niezależnem i barbarzyńskeim, 
chociaż pozostającem pod 
wpływem Turcyi.

Maroko zdołało utrzymać 
swoją barbarzyńską niepodle­
głość, podczas gdy Algierya, 
Tunis i Egipt dostały się w 
ręce francuskie albo brytyj­
skie, a niepodległość tę zdo 
lało utrzymać tylko dlatego, 
że żadne mocarstwo w Euro­
pie nie śmiało odwagi zabrać 
go. Bo 1 to należy wiedzieć, 
że państwo, które zabierze 
Maroko, podzieli z Wielką 
Brytanią kontrolę nad cieśni­
nę Gibraltaru. Wielka Bryta­
nia pragnęłaby mieć pod swą 
władzą brzeg naprzeciw Gi­
braltaru, ale nie pragnie zary­
zykować wojny z Europą, aby 
posiąść to wybrzeże.

Dla tej samej przyczyny 
Francya lękała się zająć Ma­
roko i wcielić takowe do 
swych algierskich posiadłości.

Atoli od czasu wybuchu 
wojny między Wielką Bryta­
nią a boerskiml republikami 
w połud. Afryce, Francya pro­
wadziła wojnę z potężnymi 
plemionami arabskimi na gra­
nicy Algieru i Maroko. Kam­
pania ta była zaciętą, chociaż 
mało szczegółów przedostało 
się na świat. Wojna ta pro­
wadzona jest już dosyć długo 
w terytoryum, do którego 
roszczą pretensye Algier i 
Maroko.

Sułtan marokański nie za­
dowolony z postępowania 
Francyi, zebrał wielkie woj­
ska, samych arabów i idzie 
ku granicy. Zapewniają, że 
małe oddziały wojsk maro- 

-kańsklch stoczyły już kilka bi­
tew z wojskiem francuskiem, 
a zatem jedna taka potyczka 
wystarczy Francyi za pretekst 
do ogłoszenia wojny, a z 
chwilą gdy wojna ogłoszoną 
zostanie przez Francyę prze­
ciw temu barbarzyńskiemu 
państwu, z tą chwilą pokój 
Europy zostanie zagrożony.

Wielka Brytania oczywiście 
była zajęta teraz wojną polud.- 
afrykańską, a ten fakt może 
dodał Francyi odwagi, do 
przeprowadzenia najazdu na 
Maroko. Ale wojna trans- 
waalska jest prawie jakby na 
ukończeniu, a Wielka Bryta­
nia, niespodzianie, może dla 
Francyi, będzie w stanie prze 
wieść swoją 200,000 armię do 
którejkolwiek części świata, 
gdzie okaże się potrzeba. 
Francya zatem albo będzie 
musiała wyrzec się najazdu na 
Maroko, albo też zaryzyko 
wać wmieszanie się w wojnę, 
do której bodaj wszystkie pań­
stwa europejskie mogą być 
wplątane.

Takie rozumowanie może 
się wydawać naciągnięte, ale 
jeden rzut oka na mapę pół­
nocnej Afryki i połud. Euro­
py wystarczy, aby nas prze­
konać, że rozumowanie takie 
może nie być tak dalekiem od 
prawdy.

Wielka Brytania kontroluje 
drogę morską do Indyj z for­

tec Gibraltaru, Malty i Aden. 
którekolwiek by mocarstwo 
pozyskało kontrolę nad Ma­
roko, natenczas złamie ono tę 
linię obronną, neutralizując 
siłę Gibraltaru. Można prawie 
za pewnik przyjąć, źe Wielka 
Brytania nie pozwoli Francyi, 
popieranej przez Rosyę, na 
zabranie Maroko.

Królestwo Włoch jest w 
rzeczywistości królestwem mo­
rza Śródziemnego, a siła głów­
na Włoch leży głównie w jej 
sile floty na tern wielkiem 
morzu. Francya kontroluje do­
tychczas długą linię pobrzeży 
na północy morza, a ma tak­
że Algier i Tunis. Gdyby 
Francya miała zabrać Maroko, 
zabrałaby też bezwątpienia i 
Trypolis, i zaczęłaby intrygo­
wać o posiadanie Egiptu. 
Włochy byłyby w ten sposób 
zagrożone przez Francyę nie- 
tyłko na lądzie, ale na całym 
południowem pobrzeźu morza 
Śródziemnego. Przeto każdy 
ruch uczyniony przez Francyę 
w celu pozyskania przeważa 
jącego wpływu na morzu Sród- 
ziemnem znajdzie opór ze stro­
ny Włoch, jak również ze stro­
ny Wielkiej Brytanii. Dla 
przyczyn równie silnych, opar­
łyby się Niemcy każdemu 
projektowi Francyi odnośnie 
do morza Śródziemnego.

Sytuacya marokańska jest 
niebezpieczną, ponieważ Fran­
cya wierzyła, źe Wielka Bry­
tania jest tak zajętą w połud. 
Afryce, źe rady sobie dać nie 
będzie mogła. Z chwilą je­
dnakże, gdy w połud. Afry­
ce nastąpią zmiany, Francya 
zaprzestanie napewno najaz­
dowej taktyki na granice pań­
stwa Maroko.

Położenie atoli jest ponie­
kąd pogorszone przez poli 
tyczne wypadki we Francyi. 
Partya Narodowa, a miano­
wicie ta jej część, która pra­
gnęłaby wojny z Anglią, do­
szła do kompletnej kontroli 
nad rządem municypalnym w 
Paryżu. Partya ta prowadzi 
ustawiczną wojnę z ministe- 
ryum Waldeck Rousseau, któ­
re to minlsteryum przeszko­
dziło wybuchowi wojny po 
między Francyą a Wielką 
Brytanią, i doprowadziła do 
rezygnacyi generała markiza 
de Gallifet, ministra wojny. 
Ataki Narodowców tak pod­
kopały ministeryum, źe egzy 
steneya tegoż niemożliwą zda 
je się być na czas dłuższy. 
Nowe ministeryum, z nieo­
kreśloną polityką względem 
Wielkiej Brytanii, nie zmniej­
szy naprężenia między temi 
dwoma mocarstwami.

Oprócz Francyi i Anglii, 
na Wschodzie sytuacya jest 
równie zagmatwaną i nieprzy­
jemną do rozważania. Kwe- 
stya bałkańska dopóty zagra­
żać będzie Europie, dopóki 
Turcya jako państwo europej­
skie istnieć będzie.

Albańczycy są i byli przez 
ostatnie ćwierć wieku, gotowi 
do rewolucyl i gdyby nie przy­
kre położenie Austro-Węgier, 
państwo to, dawno by pod­
burzyło Macedończyków do 
buntu przeciw władzy sułtań- 
skiej. Również wiadomem jest, 
źe od kilku miesięcy książę 
Ferdynand przygotowuje się 
do ogłoszenia swej niepodle­
głości od Turcyi by nadać pań­
stwu swemu rtazwę królestwa, 
które będzie całkowicie pod 
wpływem Rosyi.

Z Bulgaryą wyzywającą suł­
tana, z Macedończykami cze­
kającymi tylko sposobności 
do rozpoczęcia rewolucyi, z 
Austryą gotową do pomocy 
jednym, i z Rosyą drugim, 
sytuacya polityczna na Bał 
kanie nie zapewnia pokoju.

Niepewne położenie poli­
tyczne w Afganistanie znane 
jest wszystkim, którzy intere­
sują się wypadkami świata. 
Przesilenie tego położenia za­
leży bez kwestyi od życia 
emira. Gdy ten umrze, Rosya 
napewno zajmie Herat, a woj­
ska brytyjskie wejdą do Ca- 
bul. Moźebnem jest, że Ro­
sya i Wielka Brytania zgodzą 
się i podzielą między siebie 
Afganistan, uważając za zby­
teczne walczyć o takowy.

Ostatnie lata wielu poprze­
dnich wieków zakończały się 
ogólną wojną. Parę miesięcy, 
a może parę tygodni przeko­
na nas, czy kończący się wiek 
dziewiętnasty będzie wyjątko­
wym.

NIEDOLA BUBÓW.
Sławny poeta austryacki, 

Piotr Rosegger, który jak 
wiadomo pochodzi ze stanu 
chłopskiego, piszę w swem 
czasopiśmie “Heimgarten” w 
sprawie Boerów co nastę­
puje:

“W wagonie kolei żelaznej 
siedział sobie w kąciku 
skromnie i spokojoie mały 
chłopczyna i spoglądał swo­
bodnie na przesuwającą się 
przed jego oczyma okolicę. 
Gdy pociąg na pewnej stacyi 
stanął, wszedł do tego sa­
mego wagonu jakiś drągal— 
chłopisko silnej budowy, po 
chwycił chłopczynę i odrzucił 
od okna; gdy chłopczyna się 
bronił o ile mógł, począł go 
ów drągal bić, kopać i dusić 
tik długo, aż chłopczynę za­
bił. Obecni w wagonie oslu • 
pieli z przerażenia i poczęły 
się sypać wyzwiska, lecz drab 
ten rozparłszy się jeszcze sze­
rzej, drwił sobie tylko z tego 
wszystkiego. Na krzyk obe­
cnych zlecieli się ludzie z in­
nych wagonów jeszcze; każdy 
wymyślał, lżył, lecz żaden nie 
podniósł ręki, by mordercę 
pochwycić i ukarać.

Tak, tym spokojnym chłop­
cem są Boerowie, tym wiel­
kim drągalem — Anglia — 
ów cywilizowany naród. No, 
nie ma co mówić, bo i w tej 
wojnie popisały się mocar­
stwa znakomicie. Wszędzie 
litowano się nad mężnymi 
Boerami, poeci rozmaitych 
narodowości wyprzedzali się 
w tworzeniu hymnów na cześć 
mężnego małego narodu, — 
wszystkie państwa potępiały 
morderczą politykę Anglii, 
lecz cóż więcej? zgoła nic a 
nic! Gdy prezydent trans- 
walskiego państewka, Krue­
ger, wysłał prośbę do mo­
carstw o pośrednictwo, od­
powiedzieli krótko: nas to nic 
nie obchodzi.

Tak stoi dziś ze światem 
cywilizowanym, niby pragną­
cym pokoju. Miliony i mi­
liony ludzi nie mogą zapo- 
biedz tej do nieba o pomstę 
wołającej krzywdzie, tej po­
żodze spokojnej ludności.

A co ogól? — Póki Boe­
rowie zwyciężali, był w wiel ■ 
kiem dla nich uwielbieniu, 
gdyż tak jest wygodnie stać 
na uboczu, przypatrywać się 
i ubolewać. Patrzą na to, 
jak Się patrzy na komedyjkę 
"z życzeniem poetycznej spra­
wiedliwości.

Gdy jednakże to zagrażało, 
co ostatecznie można było 
przewidzieć, to jest, źe małe 
państewko transwalskie ogro­
mnej przewadze wielkiego 
brytana podlegnie, to współ 
czucie się oziębiło i zaczęto 
Boerów krytykować, tak jak 
się krytykuje komedyjkę, któ­
ra nie przypadła publiczności 
do smaku. Zaczęto Boerom 
wymawiać, źe w zaczepkach 
byli opieszali i nie dość ener­
giczni w bitwie.

Te wielkie narody cywili­
zowane, które nawet tyle siły 
i wpływu nłe mają, by zło­
dziejstwu Innego cywilizowa­
nego państewka stawić tamę, 
a które jeszcze Anglikom do­
stawiają broń i amunicyę, żą­
dają od garstki Boerów bo­
haterskiej śmierci.

To jest ogólne mniemanie, 
to jest zła polityka, to jest 
sentymentalność i samolu- 
bość, to jest wszystko co tyl­
ko być może, — tylko nie 
sprawiedliwością.

Mężni Boerowie zasługują 
na silną pomoc, a nie tylko 
na litość wzruszonych wi­
dzów.

Wojna Transwaalska.
PRETORYA, 31 maja.— 

Wojska brytyjskie zajęły Jo­
hannesburg 1 dyktują warun­
ki pokoju. Brytyjskie straże 
przednie zbliżają się do Pre 
toryi, nie napotykając na źa 
den zgoła opór; Boerowie bo­
wiem zaprzestali wojnę zupeł­
nie, rozpuszczając wojska zaj­
mujące fortece przy Pretoryi. 
Prezydent Kruger uciekl z 
Pretoryi i podobno jedzie do 
Lorenzo Marquez, aby tam 
wsiąść na okręt płynący do 
Holandyl.

W Pretoryi odbyło się ze­
branie obywatelskie, na któ- 
rem wybrano komitet mający 
czuwać nad utrzymaniem po­

rządku w mieście. Do komi­
tetu tego wchodzą: Najwyż­
szy sędzia Grzegorowski, Nel 
Ch. Marois, Loveday, De 
Villiers, Zeederberg i F. Gro­
bler.

Lord Roberts spodziewany 
jest w Pretoryi lada godzinę, 
a na powitanie zwycięzcy wy­
znaczono burmistrza Pretoryi 
de Souza. Jeńcy brytyjscy są 
prawie całkiem wolni.

Wojna rozpoczęła się d. 10 
października 1899.

Skończyła się d. 30 maja 
1900.

Brało w niej udział 250,000 
żołnierzy angielskich, a 45,- 
000 boerskich.

Straty wynoszą: Anglicy u- 
tracill w wojnie 2,500 zabi­
tych, 12,500 umarłych z ran, 
chorób oraz inwalidów; cho­
rych i poranionych 10,000. 
Razem 25,000. Straty Boe 
rów obliczone są wogóle na 
12,000. Anglików dostało się 
do niewoli 4,000, Boerów 4,- 
500.

Przez czas wojny oblężone 
były trzy miasta: Mafeking 
214 dni, Kimberley 123 dni, 
i Ladysmith 119 dni.

PRETORYĄ, 31 maja. — 
Anglicy zostali odparci dzi 
siaj rano, ale walka jeszcze 
nie ustała. Reitz, sekretarz 
stanu powiada, że jest to naj- 
krytycznlejsza chwila w histo- 
ryi republiki. Kruger zdaje 
się być spokojnym, ale ener­
gicznym; wydaje on rozkazy 
jenerałom i innym urzędni­
kom.

Koniec wojny zdaje się szyb­
ko zbliżać, a jednakże trudno 
przypuszczać, aby Boerowie 
zaprzestali dalszej walki. Zda 
je się raczej, źe po ostatniej 
bitwie jaka wkrótce bodaj się 
rozpocznie, Boerowie rozpo- 
czną walkę podjazdową i du 
źo jeszcze szkody Anglikom 
będą mogli wyrządzić. Najle­
psi jenerałowie boerscy wal­
czą z następującą przewagą 
angielską, stawiając niemal 
heroiczny opór. W pobliżu 
Krugersdorp spodziewać się 
należy wielkiej bitwy. Tutaj 
w r. 1881 poddała się Boe­
rom rozbójnicza banda angiel­
ska Jamesona.

LONDYN, 1 czerwca. — 
Z Kroonstad donoszą, źe pre­
zydent Kruger jest mocno 
chóry, a według innych wia­
domości, miał podobno um­
rzeć. Wiary tef wiadomości 
nikt tutaj nie daje.

LONDYN, 1 czerwca. — 
Ministeryum wojny ogłasza 
następujący telegram lorda 
Robertsa:

“Johannesburg, 31 maja 2. 
godzina popołudniu. — Woj­
ska Jej Królewskiej Mości za­
jęły obecnie Johannesburg, a 
flaga angielska powiewa na 
budynkach rządowych.”

PRETORYA, 3 czerwca. 
— Prezydent Steyn, gen. 
Dewett i wojsko z W. St. 
Oranii atakują na nowo Kroon­
stad. W okolicy Bloemfon­
tein rozpoczęli Boerowie wal­
kę podjazdową i napadają na 
brytyjskie linie komunikacyj­
ne.

LONDYN, 4 czerwca. — 
Ostatnia wiadomość z Preto 
ryi wysłaną została jeszcze we 
czwartek wieczorem. Kawale- 
rya generała French, znajdo­
wała się w owej porze pod 
Irene o 8 mil na południe od 
P retoryi i w mieście, słychać 
było wyraźnie huk armat.

LONDYN, 4 czerwca. — 
W kolonii Cape, Boerowie 
wzniecają rewolucyę, która 
może rozszerzyć się i wzniecić 
nowy pożar.

LONDYN, 5 czerwca. — 
Feld marszałek Roberts te 
legrafuje, źe wojska angiel­
skie weszły do Pretoryi dzi­
siaj o godzinie drugiej, ponie­
waż Boerowie broniący tego 
miasta cofnęli się, a miesz­
kańcy uznali, że poddać się 
muszą.

Pomimo to Boerowie szar­
pią wojska angielskie gdzie 
mogą. Wczoraj zabrali do nię- 
woli oddział konnicy jenera­
ła Brabant. Do niewoli do­
stali się z małymi oddziałami 
dwaj porucznicy.

Prócz tego angielski patrol 
złożony z 20 ludzi został oto­
czony przez Boerów i wzięty 
do niewoli.

Z FILIPIN.
MANILA, 3igo maja. — 

W Guyapo zabrali Ameryka­
nie kilkunastu Filipińczyków 
do niewoli. Gubernator pro- 
wincyl Bengust, bogaty i 
wpływowy Filipińczyk, a wiel­
ki przyjaciel Aguinalda, po­
chwycony został przy Alllt.

MANILLA, 1 czerwca. — 
(Wiadomość pocztą.) W o- 
statnich dwóch tygodniach 
Filipińczycy na wyspie Luzon 
byli niezwykle czynni i z 267 
miast zajmowanych przez woj­
ska amerykańskie zaatakowali 
kilkadziesiąt. W północnej 
prowincyi Ilocos padło prze­
szło 300 Filipińczyków w po­
tyczkach z wojskiem generała 
Young. W prowincyi Co- 
werious zabitych zostało prze- 
s ło stu krajowców, a w ata­
ku na Cogayan de Misamis 
przeszło pięćdziesięciu. Śmia­
ło twierdzić by można, źe w 
ostatnich dwóch tygodniach 
zabitych było około sześćset 
Filipińczyków. Dziwnem ato­
li wyda się, a jednak praw- 
dziwem jest, źe ogólne stra­
ty amerykańskie za ten sam 
czas wynosiły tylko sześciu 
żołnierzy zabitych, a piętna­
stu ranionych.

W początkach stycznia kil­
kunastu górników Ameryka­
nów udało się do wysp po­
łudniowych. Gdy byli w po­
bliżu wyspy Leyte, Filipiń­
czycy wysiali za nimi pościg 
1 po krótkiej potyczce ubez- 
władnili Ich i zabrali do nie­
woli.

W północnej części wyspy 
Luzon krajowcy zamordowali 
dwóch amerykańskich górni­
ków. Naczelnik wioski Santa 
Rosa uplanował podobno o- 
we morderstwo i zabrał pie­
niądze zamordowanych.

VIGAN, wyspa Luzon, 2 
czerwca. — Major March z 
kompanią 33go pułku zetknął 
się z partyą Filipińczyków d. 
20 maja pod Logat. W po­
tyczce padl oficer filipiński, 
który, jak się zdaje, był A- 
guinaldem.

Straże generała Young, któ­
ry jest gubernatorem wojen­
nym w północno-zachodniej 
części wyspy Lueon, pochwy­
ciły jakiegoś oficera, z pa­
pierów którego dowiedziano 
się, gdzie znajduje się Agui- 
naldo. Wysłano natychmiast 
majora March, który napotkał 
też Filipińczyków wciąż przed 
nim uciekających, a między 
tymi był oficer na białym ru­
maku. Anjerykanle strzelili 
do niego i widać było, że zo­
stał ugodzony kulą i spadł z 
konia. Później znaleziono ko­
nia, a w siodle różne papiery 
i proklamacyę zatytułowaną: 
“Do narodów cywilizowa­
nych.”

Z bogatej uprzęży żołnie­
rze wnioskują, że zabitym lub 
poranionym oficerem był A- 
guinaldo. Naturalnie nic pe­
wnego nie można twierdzić, 
gdyż postrzelonego zabrali 
ze sobą uciekający krajowcy.

PREZES WYSTAWY 
Wuech-Amerykaùikiej w Buffalo, 

N. Y., w roku 1901.
John G. Milburn, prezes 

wystawy wszech amerykań­
skiej w Buffalo, jest jednym 
z najlepszych adwokatów w 
stanie New York, a jako mó­
wca pełny werwy i uprzej­
mości znany jest w całej pra­
wie Ameryce.

Zarówno w życiu jak i pod 
względem zdolności jest pan 
Milburn rzeczywistym typem 
amerykańskiego obywatela i 
w zupełności zasługuje na go­
dność prezesa wystawy wszech 
amerykańskiej. Urodził się 
on dnia I4go grudnia 1851 
roku w Sunderland, w Anglii. 
Do Stanów Zjednoczonych 
przybył mając lat ośm naście, 
i zaraz zaczął studyować pra­
wo w biurze adwokatów 
Wakeman & Watson, w Ba­
tavia, N. Y. Adwokatem 
został w r. 1874. W r. 1879 
został członkiem firmy Spra­
gue, Milburn & Sprague w 
Buffalo i pozostawał w niej 
aż do roku 1882. Następny 
rok p. Milburn spędził w 
Denver, ale po powrocie w 
w r. 1883 został członkiem 
firmy Rogers, Locke & Mil­
burn. Pan Milburn był za­
wsze czynnym we wszelkich 
sprawach publicznym, a jako 
członek komisy! rewizyjnej 
“czarteru” oddał miastu Buf­
falo nieocenione usługi.



GAZETA POLSKA,

AMERYKA.
Szukają nowego pomieszczenia.

KANSAS CITY, Mo., 31 
maja. — Obiega tu pogłoska, 
źe trzy chicagoskie firmy: 
Nelson Morris, Hammond i 
Libby McNeill & Co., po­
szukują w okolicy Kansas 
City miejsca pod nowe rze 
zalnie.

Jako miejsce najodpowie- 
dn ejsze wymieniają grunta, 
znajdujące się w odległości 
trzech mil na wschód od 
granic miasta.

Wypadek w Milwaukee-
MILWAUKEE, Wis., 31 

maja. — Wóz wycieczkowy, 
napełniony pasażerami, powo 
żony przez L. Fritsche’go, 
spadł w wąwóz przy drodze 
Port Washington. Woźnica 
utracił życie, ale z dwudziestu 
pięciu osób używających prze­
jażdżki, ani jedna nie odniosła 
poranienia.

Zabity przez zderzenie wagonów 
tramwajowych.

Cleveland; o., 3i 
maja. — Wczoraj wieczorem 
wagon kolei ulicznej Wadę 
Park, napełniony pasażerami, 
zderzył się z wozem cyr­
kowym. Niejaki Aleksander 
Schilleman poraniony został 
śmiertelnie, kilka innych osób 
nieznacznie.

Wóz cyrkowy napełniony 
był słupami namiotowymi; 
które wystawały z wozu na 
piętnaście stóp. Gdy nastą­
piło zderzenie, slupy te weszły 
do środka wagonu tramwa­
jowego, raniąc najbliższych.

Tortury w więzieniu buifaloikiem.
BUFFALO, N. Y., 31

maja. — Wykazało się, że 
w więzieniu powiatowem Erie 
zastosowywano tortury, jako 
sposób do wydobywania zeznań 
od więźniów.

Okazuje się, źe niejakiego 
Schreibera skuto w więzieniu 
i powieszono na sztabach 
klatki więziennej, pogaszono 
w celi wszelkie światła 1 tak 
go skutego trzymano, przy­
muszając go do przyznania 
się, źe podpalił pewien bu­
dynek w podwórzu więziennem, 
Schreibera trzymano w takiej 
pozycyi od 3ej po południu 
do następnego dnia rano.

Sędzia Lambert, który tę 
sprawę rozpatrywał, uwolnił 
zupełnie oskarżonego.

Kolonizacya Boerów w Colorado.
DENVER, Colo., 31 maja. 

Gubernator Thomas dał swoje 
zezwolenie wielkiemu projek­
towi, który ma za cel spro­
wadzenie pokonanych Boerów 
do doliny Platte w Colorado.

Towarzystwo kolei' Union 
Pacific obiecuje dać milion 
akrów gruntu, który spłacony 
ma być ratami. Urzędnik 
tegoż towarzystwa powiada, 
że plan ten będzie przy­
chylnie przyjęty przez Boerów.

W obronie Amerykanina.
NEW ORLEANS, La., 31 

maja. — List prywatny z Porto 
Cortez, Honduras donosi, że 
Ąllen Jackson, kapitan ame­
rykańskiego jachtu Theresa, 
wsadzony tamże został do 
więzienia, będąc oskarżony 
fałszywie o kęadzież złota 
w Truxillo. Załoga jachtu nie 
czekając na pomoc konsula 
amerykańskiego, wyłamała 
drzwi do więzienia i uprowa­
dziła kapitana na pokład.

Jacht odpłynął do Utica, 
lecz tamtejszy komendant po­
wiadomiony o zajściu, wysłał 
łódź z żołnierzami, aby aresz­
towała całą załogę. Gdy żoł­
nierze zbliżyli się do okrętu, 
załoga amerykańskiego jachtu 
ostrzegła Ich, aby zaniechali 
tego pościgu, lecz ci odpo­
wiedzieli na to salwą z kara­
binów. Wówczas i Amery­
kanie zaczęli strzelać i zabili 
dwóch żołnierzy, a trzech po­
ranili. Potem jacht Theresa 
wypłynął na otwarte morze.

To warzy« two akcyjne.

JOPLIN, .Mo., 31 maja.— 
Największe bodaj towarzystwo 
akcyjne, zorganizowane w celu 
eksploatacyi pokładów cyn­
kowych w dystrykcie Mis­
souri Kansas, rozpocznie tu 
niebawem pracę w nowych 
kopalniach. Do towarzystwa 
tego należą angielscy 1 amery­
kańscy kapitaliści, a głównie 
z Chicago. Kapitał spółki 
podają na 10 milionów do­
larów.

Rzeki w Texas wylały.
DALLAS, Tex., 31 maja. 

W ostatnich dwóch dniach 
spadły tutaj ulewne deszcze, 
a wskutek tego rzeki Brazos 
i Waco wezbrały do 23 stóp 
i obie jeszcze ciągle wzbie­
rają. Miejscami wylewają 
z brzegów. Popłoch w oko­
licy niezmierny.

Wzbiera także rzeka Colo­
rado, a Trinity wystąpiła 
z brzegów. Zanosi się na 
więcei deszczu. Powódź ta 
uszkodziła bardzo bawełnę i 
pola obsiane pszenicą.

Dziewczyny a mormoni. *
DENVER, Col.. 31 maja. 

Dzisiaj przejeżdżało przez tu­
tejsze miasto kilkadziesiąt 
dziewczyn, które spieszą do 
okolic zamieszkałych przez 
mormonów. Są to przeważnie 
kobiety piękne, młode, a po­
chodzą głównie z Missouri, 
Iowa i Illinois. Wszystkie 
spodziewają się dostać za 
mężów bogatych mormonów.

Ośmioletni bohater.
MEDIA, Pa., 31 maja. — 

W domu T. Steer Blcksloe 
na farmie wybuchł ogień, 
wskutek tego, źe pani Bick- 
sloe wypadła z rąk zapalona 
lampa. Ogień w jednej chwili 
objął schody 1 szybko począł 
się rozszerzać. Ośmioletni 
chłopczyk widząc to, pobiegł 
do domu i wziąwszy za ręce 
młodszych od siebie brata 1 
siostrę, wyprowadził oboje 
z palącego się budynku. Po­
wrócił jeszcze na ratunek 
matce, lecz ta leżała na pa­
lących się schodach, więc 
mały bohater nie mógł jej 
dać ratunku. Wkrótce rnusiał 
sam uchodzić, aby się nie 
spalić.

Straszna zemsta.
MONTGOMERY, W. Va., 

31 maja. — Od pewnego 
czasu kradziono z tutejszych 
składów kolejowych różne 
zapasy żywności. Nie można 
było odkryć winnych. Jeden 
ze służby wpadł na szalony 
sposób zemsty na złodziejach 
w ten sposób, źe włożył do 
składu różne artykuły zatrute 
arszenikiem i położył takowe 
w takiem miejscu skąd łatwo 
było je ukraść. W nocy przy­
byli złodzieje i istotnie za­
trute rzeczy skradli. Teraz 
znaleziono 12 Włochów bez 
życia i jak się okazało spo­
żyli oni właśnie artykuły zä- 
trute trucizną.

Hołd od Boerów.
BOSTON, Mass., 31 maja. 

Delegatów boersklch przyj­
mowano z wielkim zapałem. 
Złożyli oni pod pomnikiem 
na “Soldiers Hill” wieniec 
z napisem: “Boerzy z Trans- 
waalu i państwa Oranje skła­
dają hołd żołnierzom i mary­
narzom z Bostonu, którzy 
walczyli za wolność swej 
rzeczy pospolitej. ”

Eksplozya dynamitu.
CHILTON, Wis., 1 czerwca.' 

Wskutek eksplozyi dynamitu 
w domu Williama Broehm, 
położonego milę na północ 
od Forest Junction, zabitych 
zostało sześć osób, a miano­
wicie William Broehm, żona 
jego, szwagier i troje dzieci.

Co było przyczyną eksplo­
zyi nikt się bodaj nie dowie, 
gdyż wszyscy mieszkańcy 
domu życie utracili.

Czterech zabitych.
MARIETTA, O., 1 czerwca. 

Druga już w tym tygodniu 
eksplozya nitroglyceryny wy­
darzyła się tutaj wczoraj; za­
bite zostały cztery osoby, a 
siedm poranionych niebez­
piecznie. Nieszczęście wyda­
rzyło się przy wystrzelaniu 
studni naftowej nabojem gly- 
cerynowym.

Strajk w 8t. Louis-

ST. LOUIS, Mo., 1 czerwca. 
Szeryf Pohlman zaprzysiągł 
dotychczas 500 podszeryfów 
z ogólnej sumy 2,500, którzy 
pełnić mają służbę policyjną 
podczas strajku. Większość 
obywateli jednak stara się 
usunąć od spełniania tego 
obowiązku, przedstawiając albo 
świadectwa lekarskie, źe są 
niezdolni do takiej służby, 
albo też opuszczając miasto.

Gubernator Stevens znaj­
dujący się obecnie w St. 
Louis oświadcza, że powoła 
milicyę dopiero wtedy, gdy 
szeryf nie będzie mógł utrzy­
mać porządku nawet po za-

przysiężeniu owych 2500 pod 
szeryfów.

Major miasta zgłosił się do 
prezydenta towarzystwa 1 
żądał, aby tenże rozpuścił 
uzbrojonych przez towarzy 
stwo ludzi, ale Whitaker od­
mówił temu na zasadzie, źe 
ludzie ci muszą nosić broń 
dla własnej obrony.

Zaburzenia zdarzają się 
prawie codzienni^. Zeszłej 
nocy wydarzyła się eksplozya 
w szopach towarzystwa kolei 
ulicznych, ale szkód wielkich 
nie zrządziła.

Śmiały rabunek.
WO WON A, Col., 3 czerwca. 

Znany w całej okolicy rabuś 
“Black Kid”, uzbrojony w ka­
rabin, zatrzymał w pobliżu 
Raymond trzy powozy i dwa 
wozy, napełnione pasażerami 
i zmusił wszystkich do od­
dania swych kosztowności i 
pieniędzy. Pasażerów tych 
było w ogóle dwudziestu 
siedmiu. Rozbójnik rozkazał 
wszystkim zejść z wozów, 
ustawić się W szereg, a na­
stępnie jeden z pasażerów 
odbierał dlań pieniądze. Rabuś 
zebrał w ten sposób około 
$250, poczem uszedł w po 
bliskie gąszcze.

Patenty Edisona własnością 1 
publiczną.

NEW YORK, N. Y., 3 
czerwca. — W zeszłym ty­
godniu siedm patentów To­
masza Edisona stało się wła­
snością publiczną. Na paten­
tach tych wynalazca dorobił 
się milionów. Cztery z tych 
patentów są w dziedzinie 
oświetlenia, trzy w budownic­
twie maszyn dynamicznych.

Związano całą familię.

HARRISBURG, Pa., 3 
czerwca. — Kilku zamasko­
wanych złoczyńców, uzbro­
jonych w rewolwery, napadło 
na dom H. O. Shelly’go 
znajdujący się za miastem: 
Shelly’go, jego żonę i słu­
żącą rabusie związali, zakne­
blowali im usta, poczem prze­
trząsnęli cały dom, ale pie­
niędzy nie znaleźli. Na to 
nadszedł syn Shelly’go. Ra­
busie związali również i jego 
i dowiedzieli się o kluczach 
do kasy. Zabrali tylko #47 
i złoty zegarek, poczem się 
oddalili.

Wynalazek chłopca.

CLARINDA, la., 4 czerwca. 
Herman H. Toll, chłopak tu­
tejszy, wynalazł złożoną ar­
matkę maszynową taką, źe 
wynalazkiem tym zaintere­
sował się nawet kongresman 
W. P. Hepburn. Armata wy­
nalazku Tolla składa się z 144 
luf o małych otworkach, 
umieszczonych na wózku po­
dobnym do kosiarki. Wyloty 
są od tyłu wozu 1 są ułożone 
w dwunastu rzędach, w każdym 
po dwanaście. Wszystkie lufy 
ładować można za jednem 
poruszeniem lewara do ob 
sługi całej maszyny potrzeba 
tylko jednego człowieka. Nowa 
ta armata maszynowa daje 
8,040 strzałów na minutę.

Washington.
WASHINGTON, D. C., 

31 maja. — Biskup Glennon 
z Kansas City, Mo., powró­
ciwszy z Rzymu, pisał do swe­
go przyjaciela w Washingto­
nie, źe Propsganda myśli o 
zwołaniu amerykańskich dy­
gnitarzy kościelnych na gene­
ralne koncilium, które byłoby 
z rzędu czwartem w historyi 
Kościoła katolickiego w Ame­
ryce.

WASHINGTON, 31 maja. 
— Dzięki uchwale ostatniego 
kongresu wyjeżdżają do Ala­
ski trzy partye geologów 1 
mierników, z tych jedna już 
jest w drodze, a dwie w tych 
dniach także wyruszą. Na ten 
cel kongres wyznaczył sumę 
$35,000, co jest bodaj wystar 
czające na zbadanie główniej­
szych okolic Alaski.

Głównie dystrykt przyląd­
ka Nome ma być dobrze zba­
dany. Nad tą okolicą pracę 
ma powierzoną Alfred Brooks, 
z dwoma geologami. Ma on 
oznaczyć dokładnie granice 
pokładów złota. Z ostatnich 
listów nadchodzących z Ala­
ski dowiedziano się również, 
źe w dopływach rzeki Cooper 
natrafiono na pokłady miedzi. 
Wogóle geologowie mają po- 

roblć pomiary pomiędzy przy­
lądkiem Nome a rzeką Fish, 
czyli na przestrzeni około 4,- 
000 mil kwadratowych.

WASHINGTON, D. C., 
2 czerwca. — Nie ogłoszono 
jeszcze dotąd urzędowego spra­
wozdania z wydatków na woj­
nę hiszpańską, jednakże po­
mimo to wiadome są cyfry 
odnoszące się do kosztów tej­
że. W. F. Mac Lennon, szef 
oddziału rachunkowości w 
biurach skarbowych posiada 
memorandum, z którego oka­
zuje się, że wojna “kramarzy” 
amerykańskich z “rycerskim 
narodem” Hiszpanów, koszto­
wała Stany Zjednoczone ba- 
gatalną sumę, bo tylko $380,- 
000,000. Suma ta pokrywa 
koszta wojen na Kubie i na 
Filipinach, jak również koszta 
przygotowania wojennego, 
koszta utrzymania komisy! po­
kojowej w Paryżu i $20,000,- 
000 zapłaconych za Filipiny.

Wydatki na utrzymanie woj­
ska za ostatnie cztery lata są 
następujące: Za rok 1896 $50,- 
830,920; za rok 1897 $48,- 
950,267; za rok 1898 $91,- 
992,000; za rok 1899 $229,- 
841,254 i za ostatnie jedena­
ście miesięcy $126,422,544.

Utrzymanie floty kosztowa­
ło w roku 1896—$27,147,732. 
w r. 1897—$34,561,546; wr. 
1898—$58,823.984; w r. 1899 
$63,942,104 i za ostatnie je­
denaście miesięcy $51,039,528.

WASHINGTON.4 czerwca. 
Shermana bil antytrustowy 
został po ożywionej dyskusyi 
przyjęty wszystkimi głosami 
przeciw jednemu wraz z do­
datkiem, źe pojęcia o wyrazie 
trust nie należy rozciągać na 
organizacye rzemieślników i 
robotników, starające się o 
uregulowanie wysokości płac, 
godzin pracy i Innych kwe- 
styl, dotyczących stosunków 
klas roboczych.

Bil oznacz» kary pieniężne 
i więzienia na stowarzyszenia, 
mające na celu ograniczenie 
przemysłu i handlu, przez 
monopolizowanie pojedyń­
czych gałęzi przemysłu. Po­
szkodowani przez trusty będą 
mieli prawo do trzykrotnego 
wynagrodzenia strat. Kom­
paniom nie wolno używać 
poczty do porozumiewania się 
między sobą przedstawicieli 
trustów.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— Wskutek pożaru w ko­
palniach Calumet i Hecla 
przy Calumet, Mich., trzy ty­
siące robotników postradało 
pracę.

— W Park Falls, Wis. 
zgorzała wielka fabryka pa­
pieru firmy Flambean Paper 
Co. Szkodę zrządzoną, obli­
czają na $300,000.

— Handlowa część miasta 
w Jamestown, Pa., padla w 
zeszłym tygodniu pastwą pło­
mieni. Szkody wyrządził po 
żar na 25 tysięcy dolarów.

— Parowiec Owego, nale­
żący do towarzystwa kolejo­
wego Erie, osiadł na mieli­
źnie przy wyspie North Ma­
nitou, niedaleko od Good 
Harbor, Mich.

— Stawiana obecne hala 
w Kansas City, Mo., w któ­
rej odbyć się ma sejm party! 
demokratycznej, pomieści wo­
góle 22,260 osób.

— W Iron Wood, Wis., 
spłonął duży tartak, należący 
do Alexander Edger & Co. 
z Wausau. Przy tern także 
12 wagonów, które stały na 
kolei, w pobliżu tartaku, do­
szczętnie się spaliły. Strata 
w budynkach i drzewie wy­
nosi około $30,000; tartak 
wkrótce ma być odbudowany.

— W stanie Kansas bę­
dzie tego roku bąrdzo dobry 
zbiór pszenicy, ale obawiać 
się należy braku robotnika 
Około 20,000 ludzi potrzeba 
będzie do żniw.

Polacy w Ameryce.
* Houston, Tex, — Na­

kładem drukarskiej firmy no- 
woyorskiej “Abbey Press, ” 
wyszła xz pod prasy dłuższa 
powieść pod tytułem: “Ten 
years in Cossak Slavery or 
Black Russia.” Jest to tło- 
maczenle powieści Juliana Ja- 
sleńczyka pod tytułem: “Dzie­

sięć lat na Syberyi moskie­
wskiej niewoli.” Przetloma- 
czenia dokonała bardzo umie­
jętnie pani Marya Mańkow­
ska, która urodziła się i wy­
chowała w Houston, oraz 
zwiedzała wyższą szkolę w Sj. 
Jose, Cal. Prasa angielska 
przyjęła tę pierwszą pracę p. 
Mańkowskiej bardzo pochle­
bnie. Będzie to niezawodnie 
dla niej zachętą do dalszej 
pracy, a mamy w literaturze 
naszej dużo powieści, któreby 
warto przełożyć na język an­
gielski. Przetłomaczone przez 
nią dzieło wydrukowane jest 
na eleganckim papierze, stro­
nic 230. Język jest dobry, 
zdania krótkie, a tłomacze 
nie tak wyborne, źe książkę 
od początku aż do końca 
czyta" się z największem za­
interesowaniem.

Polacy w Nashville i okolicy-
Że Polacy nie mogą nabyć 

żadnego zmysłu do Interesu 
za dowód posłużyć może o- 
sada polska w Nashville, 
gdzie Polacy znajdują się ■ w 
dość pokaźnej liczbie. Poró- 
wno ze wzrostem ilości osa­
dników polskich nie wzrasta­
ją interesa polskie, owszem 
obcy wciskają się między Po­
laków i korzystają z okoli­
czności. Polak znający się 
na handlu mógłby tam zrobić 
niezły interes, gdyż w okoli­
cy Nashville znajduje się 
przeszło tysiąc polskich ro 
dżin farmerskich.

Przed 25 laty, gdy Polacy 
poczęli tu farmerować, mu 
sieli nabywać konie i bydło 
domowe od Amerykanów, 
którzy wyzyskiwali Polaków 
sprzedając im bydło najgorsze 
za wygórowane ceny. Dzisiaj 
jest już inaczej. Polaków tu 
coraz więcej, bo rosną jak 
grzyby po deszcu. Dawniej 
Amerykanie sprzedawali Po­
lakom konie i bydło, a dziś 
sami od Polaków kupują i ra­
dzi są, gdy ci coś sprzeda­
dzą. Amerykanie też sami 
powiadają: “jeżeli chcesz ku­
pić dobrego konia, to idź do 
Polaka.” Słowem, Polacy ma­
ją tu pierwszeństwo.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku­
fle wski Sarsaparilla. Cena bu­
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Ills.

Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze­
chnić nader piękne i 
I wliczające dzieła, dru­
kowane w wielu tysią­

cach, sprzedajemy ta­
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI­
SKICH.

BLADA HRABINA —romans przez Je­rzego Borna, 8 tomy 1743 stronic, w mocnej oprawie ze złoconymi ty­tulikami, dawniej $3.75, teraz $150 
NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, ściach, przez W. D. Chamskiego. 394 stronic. Dawniej $1.10,teraz 50c W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75o 
OPACTWO CARRÓW — przez J. F.Smith (z angielskiego) 954 stronic, w- mocnej oprawie, ze złoconymi tytulikami w 2-ch tomach, dawniej $2.50, teraz - - $ 1 50
PONURY DOM W WARSZAWIE czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 tomów, każdy osobno mocno opra-• wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 stronic, dawniej $3.75, teraz $1.50 Broszurowane po 1.00
NIEWIA8TA POLSKA—w początkach naszego stulecia 1800—1380 r. przezK. Wł. Wójcickiego. 488 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, teiaz 75c
RODZINA KONFEDERATÓW (Józef1 Kazimierz Pułascy) I, Pan Staro- sta Warecki; II. Pan Marszałek Łomżyński. Obrazki historyczne przez K. 8. Bodzantowicza, 612 stronic. Broszurowane po 75c W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $2.50, teraz’$l 00 
WALKA 0 MILIONY czyli RodzinaLanąulerów. Powieść (przekład z francuskiego) E. P. 1363 stronic, szyte bez oprawy - 75cW mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 
WERNYHORA, wieszcz ukraiński. Po­wieść historyczna z r. 1768 przez Michała Czajkowskiego 579 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, taraz 75c 
ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa­lerego Łozińskiego 572 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym tytu­likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 
PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo­mych krajów. Przekład z angiel­skiego przez W. Szymanowskiego z rycinami H. Emy. 242 stronic wiel­kiego rozmiaru, w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem, dawniej $1.25, teraz - - 75cBroszurowane - - 50c
NASZE DZIEJE w ostatnich stu la­tach przez St Tarnowskiego z kil­kudziesięciu rycinami, stronice du­żego rozmiaru z czerwoną obwód­ką, ozdobna oprawa ze złoconymi tytulikami $2 50W mocnej oprawie - 75cBroszurowane - - 50c
Do nabycia w Pierwszej Księ­

garni Polskiej w Ameryce
W. DYNIEWICZA,

532 Noble st, Chicago, IlL

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Po wieściowo-ATa tikowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c ua przesyłkę lub 
też iftoże sam opłacić przesyłką, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry­
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienni, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Śzymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi-le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA $1.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po- 
Wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńoa, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo cnoty; 
opróoz tego wiele pomniejszych po- 
wieśoi i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych.

CENA $1.00.
'Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, ożyli ptak stepowy, 
Hortenzya, ożyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po­
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie^ różcości.

CENA $1.00.
Piąty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w moc­

nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur­
ki, Józef młody jeniec -tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Żeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino­
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama­
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę­
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berek, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel.

CENA 31-00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony czyli R idzina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia­
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźnia Jeż, Renegat, Jał­
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieśoi stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu.

CENA 31-00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Ezpress offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłaoona na cały rok naprzód.—3) Kto już wybrał premię, a 
obciąłby azyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaoi Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) Płaoący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za cały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.S5, na 
kwartał 75o. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI 
m£Ls do zażywania 

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia nailapasą tabaką w rosmaityeh ratunkach na apoeób 

■terokrajtkL Pray kupowania proalmy nwakać na znak ochronny 
Btałago Orła, który tlą anaiduje na kaMem nacarnla. Na kądanla 
wysyłamy próbki ( cannlk darmo. Hartownym odbiorcom odatąpa*  
Jemy anacany rabat.

Zaak Mkrauy Białas. Ma

IGNACY WOLFF,
żako nawcs tabaki do aadywanla aaSwladcaam aumlannta, be 

••>•4 “Saióo^PoiatoaJ"'^ Am*rr°a- W. JSodomaW, podrtSuJacy

REUMATYZM
powstaje z kwasów w krwi,

Po blltaze szczegóły plszeie do

Dr. Peter Fahrney,
112-114 S. Boyne Are.« Chicago, 111.

USUWA TĘ PRZYCZYNĘ 
NATURALNYMI 
KANAŁAMI.

'Wp*  Dr. Piotra
r Gomozo...

Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le­
czenie wolą ks. S. Kneippa, Koś­
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge­
nui, Bohaterka z powstania 1863 r.

CENA 31.00.
Ósmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski czyli ślepa niewolnioa z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylaoya, Sybiraoy, Historya o- 
kropną o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Książę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziewał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susqushan- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA 31-00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz­
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe tony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej.

CENA 31-00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zzozarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA $1.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Gó>ale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn - Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau.

CENA $1.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo—Naukowego 

w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay H»n, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelnictwo 
(z rycinami); Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H.Sien­
kiewicza; Duch Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowania og, u 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 8 aktaoh, 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nieprzepłaoony Pier- 
śoień; Historya*o  wielkim wojowni­
ku Gabryela Hołubka; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupua Chrześcijanina.

CENA 31-00.
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BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA,**

(Ciąg dalszy).
— Jak chcesz ąresztą... Gardzisz mem 

dobrem sercem, które ci okazuję... kłaniać 
ci się nie będę... — rzekla Dobrogniewa 
z widocznym przekąsem. •

Obłuda ta snąć głęboko dotknęła kaszte­
lankę, bo błyskawica gniewu i wzgardy za­
migotała w jej czarnych oczach; wszakoż całą 
siłą stłumiła oburzenie i odrzekła spokojnie:

— Dobrze mnie znasz, Dobrogniewo, 
1 wiesz, że za serce, sercem płacę. Nie czuję 
się winną w niczem... Ale już późno, czas 
spać. Zostań z Bogiem!

— Idź z Bogiem! — odburknęłaJaksów- 
□a i opuściła stołową izbę.

Wszystkie kobiety, będące w dworze, 
spały na wyżkach: znaczniejsze w głównym 
dworcu, inne w różnych przybudowaniach, 
które w długich szeregach otaczały z trzech 
stron sam gmach środkowy.

Dobrogniewa wstawszy od stołu, wezwa­
ła jednę z dziewcząt do izby <na dole, gdzie 
spać miała w czasie nieobecności władyki, 
i kazawszy się służebnej położyć, sama siadła 
przy ognisku, jakby zamyślała nie kłaść się 
na spoczynek, ale czuwać w nocy.

Bożena udała się również wraz z Hanną 
do przeznaczonej sobie komnaty, wspanialej 
bardzo świetlicy, w samym narożniku dworca 
położonej, i zasiadła również przy ognisku, nie 
myśląc o spoczynku. Stara piastunka zaś, po­
szeptawszy jej coś do ucha, poszła na drugą 
stronę dworu do Dobrogniewy. Wszedłszy 
do świetlicy, gdzie Jaksówna siedziała głębo­
ko zamyślona i zapatrzona w ogień, ozwala 
się staruszka:

— Wasza miłość! Trzeba bardzo uwa­
żać na wrota teraz, gdy jego miłości pana 
naszego nie ma w domu. Te Mazury to lud 
do wszystkiego złego skory... różnie im z ócz 
patrzy, wierzajcie mil... Niech jeno dostrze­
gą, żeśmy same białogłowy, opuszczone sie­
roty, prawie do cna bez mężczyzn, gotowi 
nas tu napaść jakie rozbójniki...

— At, bajki! Głupie gadanie! — zawo­
łała opryskliwie Jaksówna. — Ktoby nas tu 
śmiał napadać? Ktoby się na to ważył? Na 
Mazurach są tacy ludzie jak wszędzie... Kto 
ci naplótł takich bredni?

— Któżby mi miał napleść? Kiedy się 
wasza miłość nie boi, toć i lepiej... Ale Wi- 
szan chory, nie pójdzie dziś wrót zapierać... 
Jeśli każecie, to ja go wyręczę i poobcho- 
dzę wszystkie kąty i dziedzińce, bo, mówcie, 
co chcecie, mnie czegoś okrutnie straszno...

Jaksówna wzdrygnęła ramionami, ale się 
udobruchała, przypuszczając zresztą, że Bo­
żena ani Hanna nie domyślają się niczego, 
boć inaczej miałyby się właśnie przed nią 
na baczności, a Hanna nie zwierzałaby się 
wcale z swych obaw. Odparła przeto już lą- 
godniej:

— Sama miałam teraz bramę iść za­
wrzeć i obejść dziedzińce, wszakoż skoro taka 
wola twoja... Będę ci za to wdzięczna. Ale 
słuchaj no! Pani Śreniawitowa czy także po­
dziela twe obawy?

— Ej, co też to wasza miłość mówi! 
Kasztelanka miałaby się bać czego. Onaby 
pewnie samego biesa wzięła za rogi, skoroby 
się pokusił wejść jej w drogę... taka tó już 
natura w tern pisklęciu na oko. Z mojego 
strachu tylko się naśmiewa... Przyszłam niby 
do was się użalić... aleć wy też bodajnie, jak 
moja pani, nie wierzycie, że na świecie zna- 
chodzą się łotry, złodzieje, rabusie i zbro­
dniarze bezcześni, którzy gotowi i z ołtarza 
ściągnąć jak...

— No, idź już wrota zapierać — przer­
wała niecierpliwie Dobrogniewa, ale siląc się 
na uśmiech, dodała — bo jeszcze który z tych 
złoczyńców wpadnie i uprowadzi cię z sobą.

— Idę, już idę! Niechże wasza miłość 
śni pięknie, ale nie o złoczyńcach, jeno o anio­
łach, którzy • sprawiedliwych strzegą — rze- 
kła Hanna i opuściła świetlicę, skłoniwszy się 
nisko.

— Idź z Bogiem! — zawołała na nią 
Dobrogniewa, a gdy się drzwi zamknęły, do 
dała:

— Nieznośna gaduła! Co ona plotła coś 
o aniołach, o sprawiedliwości?... U tej baby 
język jak kołowrot!

Tymczasem Hanna poszła i zaparła sil­
nie wrota, przez które jedynie można się było 
dostać w dziedziniec z głównej drogi, wio­
dącej przez osadę. Następnie obeszła wszyst­
kie budynki, ale zastała je pozamykane, bo 
stary Grzegorz o każdych drzwiach pamiętał. 
Obejrzała też drugie wrota, wychodzące na 
mniejszy dziedziniec, ale i te już stary czela­
dnik był zaparł. Na ostatku udała się do 
stajen, które się wewnątrz drewnianemi za­
porami zamykały. W jednym wielkim bu­

dynku mieściło się kilkanaście oddzielnych 
stajen, połączonych przecie z sobą drzwiami.

W jednym takim przedziale spal Grze­
gorz i Semko, w drugim leżał Wiszan, a przy 
nim siedział Tomek. Obaj byli ubrani. To­
mek nawet uzbrojony.

Stara piastunka zabawiła chwilkę w staj­
ni, a gdy wyszła, zasunął Tomko drewnianą 
zaporę u drzwi, a natomiast otworzył mały 
otwór w ścianie, służący za okno, i pilnie za 
czął nim wyglądać. To samo uczynił przy 
drugim otworze Wiszan, który, zdrów zupeł­
nie, wstał teraz z łóżka.

Hanna Wróciła do dworca, zamknęła 
drzwi za sobą i poszja do Bożeny, która 
przybrana już do podróży, siedziała przy oknie. 
Piastunka zarzuciwszy na siebie także ciepły 
kożuszek, usiadła przy swej pani.

W pół godziny później Dobrogniewa 
wstała od ogniska, zajrzała do leżącej dziewki, 
która spala jak kamień, a wysunąwszy się 
po cichu z izby, wyszła z domu i pobiegła 
prosto do bramy. Zachowując się jak naj­
ostrożniej, odsunęła zaporę, odłożyła łańcuch, 
i próbowała, czy się wrota lekko i bez ło­
skotu otworzy. Następnie skradając się, po­
deszła do drzwi stajni i znowu próbowała czy 
zawarte. Przekonawszy się, że z wewnątrz 
zapora zasunięta, wróciła do dworca, od któ­
rego drzwi zostawiła otworem, poczem poszła 
do izby, gdzie spała jej towarzyszka i gdzie 
tniala przygotowane posłanie, na które rzu­
ciła się w ubraniu.

Noc była pogodna, więc chociaż księżyc 
nie świecił, Wiszan i Tomek, wyglądający ze 
stajni, która się ciągnęła wzdłuż dziedzińca 
i dochodziła do wrót, widzieli doskonale przy 
blasku gwiazd przemykającą się cichaczem 
Dobrogniewę, słyszeli opadającą zaporę i łań­
cuch, a także lekkie poruszenie drzwiami od 
stajni. Teraz już nie wątpił namiestnik, że 
się w tajemnicy coś przygotowuje przeciw 
Bożenie.

Skoro Jaksówna zniknęła w drzwiach 
dworca, Tomko skoczył czemprędzej siodłać 
konie, a Wiszan wyglądał bezustannie otwo­
rem i pilnie nasłuchiwał ku drodze. Gdy 
konie były już posiodlane, wyprowadził je 
Tomko przez drugi dziedziniec za ogród, na 
drogę do lasu, a Wiszan skradając się po ci­
chu, podszedł pod okno, w szczycie dworca 
się znajdujące, i zakwilił trzy razy. Zerwała 
się szybko Bożena, drżąc trochę. Hanną od­
sunęła okienicę z błon, zastępujących w owych 
czasach szkło, a po malej chwili były już 
obydwie za oknem. Wiszan przykładając pa­
lec do ust, zamknął okienicę, którą, gdy nie 
|>yła wewnątrz zasunięta, można było z izby 
i zarazem z dworu otwierać. Uczynił to, aby 
ile możności wszelki ślad za uciekającymi za­
trzeć. Następnie poprowadził w milczeniu 
kobiety do kqni, a gdy już ich dosiadły, 
szepnął:

— Niech wasza miłość nie lęka się ni­
czego... kryjówka bezpieczna. Tomko do 
brze zna drogę, wnet tam zapr.owadzi i na 
miejscu opowie wszystko, cośmy widzieli...

— Bóg wam poczciwość nagrodzi, a ja 
wam wdzięczność zachowam aż do śmierci 
— rzekla Bożena. Zwróciwszy się do Tom­
ka dodała:

— Dalej więc, w imię Boże! Ruszajmy!
Tomko wyjechał naprzód, Bożena i Han­

na posunęły się za nim i wolno oddalali się 
w stronę lasu. Namiestnik stał długo w miej­
scu, zdawał się głęboko zamyślony, nakoniec 
wstrząsnął się, westchnął cicho i powrócił do 
stajni. Tu zasunął otwory, rozebrał się i legł 
na posłaniu, zastawiając drzwi stajni nie za­
parte.

Godziny mijały, północ nadchodziła a Do­
brogniewa nasłuchiwała ciągle, unosząc raz 
poraź głowę z posłania. Cisza głęboka pa­
nowała dokoła. Nareszcie, dobrze już po 
północy, odezwał się tupot nadchodzących 
stępą koni, a po chwili dziesięciu jeźdźców 
zbliżyło się zwolna do bramy. Jeden zesko­
czył z konia, pchnął wrota, które się zaraz 
szeroko otwarły, i rzekł, zwracając się do 
swoich towarzyszy:

— Oho! Czekają na nas|
— Czekają... Już i światło błysło — 

odparł drugi, który zdawał się naczelnikiem 
tej drużyny, i mówił dalej:

— Trzech z koni i za mną. Reszta oto­
czy dworzec i konie nasze potrzyma. Cicho 
się zachować, a pilnie mieć oko na drzwi 
i okna, bo tu szyi i przejść bez miary.

Mówiąc to wjechał na dziedziniec, zesko­
czył z konia, i wespół z trzema towarzysza­
mi, którzy także z koni zeskoczyli, wszedł do 
sieni. Reszta ludzi otaczała po cichu dwo­
rzec dokoła.

Dobrogniewa usłyszawszy nadjeżdżają 
cych, zapaliła świecę, wyszła do sieni i cze­
kała na tych późnych gości. Wnet zjawili 
się trzej zbrojni mężowie w drzwiach i skło­
nili się nisko młodej gosposi, a jeden z nich, 
w którym poznała wojewodę Czepca, spytał:

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna -:-
Chceai kopić tanio! x

Knyie, Krzyiyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lnb Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki ohrztu, Powinszowania itd. 
•V Pisz po Katalog do mnie. "'Wz 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuslo 
we, Dyploma dla Braotw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarozam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lnb 
w liście registrowanym.

Piszoie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis

Anyone sending a sketch nnd description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention is probably patentable. Communica­
tions strictly confidential. Handbook on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice, without charge, iu the

Scientific Rmerican.
A handsomely illustrated weekly. largest cir­
culation of any sctentltlc Journal. Terms. 13 a 
year: four'month*,  |1. Sold by all newsdealers. 
MUNN & Co. 361 Broadway, New York 

Branch Offlcç. 625 F 8L. Washington. D. C.

CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM!

Kaf.dy rodaaj głu­
choty Jest tera*  »- 
leczalny; głneba­
rd eml tylko nie są 
do wyleczenia. No­
wa 1 proste meto­

da. Szum ustalę natychmiast. Opis*  dobra« 
swój stan słuchu, my zbadamy i damy bea- 
płatną radę.DIR. DALTON’S AURAL CLINIC,

*«9 La Salle Are., Chicag*,  Ul.

H. C. PATTERSON, 
Własność Realna_^*  
Pożyczki 1 Dzierżawy.

205 LA SALLE STR., 
Pokój 405, komo Inioruo. Balldlnf, 

CHICAGO.
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ZEGARY
KUKAWKI

sprowadzone z Europy, sprze­
dają zię w Księgarni Polskiej 
632 Noble St., Chicago, Ills, 

po $8.00 i $12.oo.

-î-ltx -71^ Vltï -7n\ -TlWÓĆ
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Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

Bezpłatna próba dla osłabio­nych mężczyzn.
Zadziwiającą 1 hojna ofertę robi do­

brze znany instytut Universal Vita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa­
nia ta składa się z pewnej Ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
«we poświęcili badaniu i ku racy i cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le­

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość 1 wszelkie choroby pochodzą­
ce z nadużyć, a będące grzechami

sMZ.

1335-1337 W. S2nd St, CHICAGO, ILL.
Wszelkie prywatne korespondencja trzymane są w jak 

największym sekrecie. Jeżeli cnorujeci. na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej.

THB KUFLEWSKI DEUG & KEDICINE C0-, 
1335—1337 W. 22nd St, Chicago, Dl.

__ r_____ młodości.
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że knracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

1

UNIVERSAL VITALISE CO.

76 8. Hohman St., Hammond, Ind.

Baczność!
....Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki 1 ndalcle ele do naszego insty­
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — Nie 
{>rzyrzekaniy wyleczyć wezystkie cboroby Jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 

do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, jak długo weźmie Ją wyleczyć 1 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą speeyalao*  
lela i sutki ludzi, którzy napróżno szukali u In­
nych pomocy przez пае zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyłą­
czonych, którzy to co piszemy {»oświadczą-

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i ameryzafisKch spądziH i którym ty*  
ślące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli . lę z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wlocie, 4« 
tysiące 1 idzl umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie slą 
odati&ozyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z Osobna 1 na Jego szcze­
gólna chorobę, bo my nie leczymy Jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to Jes 
nlemożebntm.

Choroby męzkie jak: «ekretne cho­
roby za na»zą zpecyalDoicią, i tyzią- 
oe ludzi, którzy u innych się na tycb 
ohorobach leczyli 1 już (tracili na- 
a zupełnie po naszych lekaob

i do zdrowia.
Przyślijoie jednę 2 centową mar­

kę na odpowiedź.
Pisać możecie po polsku, angiel 

ku lnb niemiecku. Adresujcie.
PECMCURA CO.,

31 K. Wright Str., Chicago, 111.
ЦГ“ Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 

znaczek pocztowy. Kto nls przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.
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SEVERY LEKARSTWA
SEVERY * nriirnv

Balsam Życia 4 SEVERl
Or A 
s S a te 
* 
4Melancholie. * te 

Cena 75c. *■
SEVERY MAŚĆ*

NA PARCHY *
Jest przewyborną J na wszystkie wyrzuty w skóry i świerzbiączkę. * Lekarstwo to powinno * być w każdym domu, w

Cena 5Oc. 
z przesyłką GOc.

4 SEVERY 
4 pigułki
4 na wątrobę
4 regulują stoleo iii i niestrawność.— -
a5 a S u a iśr
4 Nerwy muszą być 
J trzymane silnie.
4 Ci, którzy cierpią ik na wyczerpanie sit, ner-• wowośó, bezsenność, 4 znajdą niezawodne le­gi karstwo i pomoc 
i w SEVERY NERVOTONIE.
4 Poleca się <lla nie- 

tvlast po i>ołogu.
4 Cena $1.00.
* w— 1

* Severy
4 Regulator
4 żeńskich słabości
J Wyleczy rychło niewiasty I 

dziewczyny cierpiące na nle-
* regnlarnotf. Zarżnijcie uZy-
* wać tę medycynę rychło.

Cena $1.00.
* te« 
U» 
te 
te 
s■ =: ? * u» te

otwarte wrzody, rany, 4 IIID. *spaleniznę, oparzeli- W x wznę i t.d. * _ *
cena 25c. * Cena 25 i OOc. *

poczta 28c. Z
a*

leczy zawszeZatwardzenie,Zawrót głowy, Brak apetytu, Wzdęcie po Jedzeniu, Osłabienie,N
pl 
pl 
ni 
pi 
pi

pi

pi 
pi 
pi 
pi 
pi

pi 
pi 
N
IЯ SEVERY
И 

pl 
pl 
pl 
pl 
pl 
pl 

ш □

BALSAM
na

FŁUGft
*

leczy
4 Kaszgl, 

SEVERY 4 influenzę 

czyściciel krwi * czyli
i . •wzmacnia ciało, *czyści krew, Sleczy wrzody w

|Zaziębienie;
4 Chrypkę,

Gojąca Maść J Bronchitis 
leczy wszystkie

AUGUST GROSS,
980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 

Muzyczne Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnio 
i po niskich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych językach.

DYAMENTOWY KRZYZ ELEKTRYCZNY.
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Auetryi 
kilka lat tefon i z powoda 
s.wych cennych Własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we FrancyI, Skan­
dynawii i Innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany iest jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re- 
nmatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, Ja- 
koteż wszystkie boleści mus- 
kułów 1 stawów, newialgię 1 
bóle w całem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umysowe, hy- 
steryę. paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa­
lentego, bicie serca, nerwowy pv
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż uie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą.

Poszlijcie Jeden Dolar przez ezpress, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarólr.

*IY8,śc5 rokomendacyj od osób, które wyleczone zbstały tym cudownym krzyżem, są dostatees-. 
nym dowodem o Jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tycb rekomendacyj.

У

c—

z

1 zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem 1 nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na Myl, niebieską 
stroną do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien­
nie po użyclu,krzyż trzeba wło 
żyć na parę minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany Jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne ptuki elektryczne, kosztu­
jące oa piętnastu do dwudzie­
stu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze

Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pafiskiego Elektrycznego Dyamentowcgo Krzyża i polecamy go 
jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, HANS 11. BBRGE, Calamua, Iowa.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO.. 306 Milwaukee Ave„ CHICAGO

К. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI

Pokój 305—310 Unity Bid.—78 Dearhorn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickion Btreet. CHICAGO, ILL

Najlepsze pigułki w handlu.
Cena 2вс. 

pocztą 27c.

W 1 dniu 
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię­bienie i grypę. 

Cena 25c. 
pocztą 27c.

NA SPRZEDAŻ WE WSZY8TKICH APTEKACH.
Ç2#“Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach.
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Słynny na cały świat

Dr. BADGER,
POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
30 LAT,—

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z HIEBEZFIECZWCH CHOW.

Ładzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłanząją Imię doktora BADGEBA 
1 znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie choronę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 

raclą, czy choroba jeHt do wyleczenia lut*  nie.
®«‘J osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 

, ..... . < z-y choroba jest do wyleczenia lub nie.
w. Badger Iocz7 wszystklo choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmv, paraliż, dychawicę, 
woaną puchlinę, renmatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka ganiła, piersi, kana- 

obchodowych, febrę, wyrzuty na t^owie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
A « u.p.*, nry’ »«’‘ptooność, boleści połogowe, puchlin«;, rany, otwory na ciele, róże, 

krzyż a i w piersiach, katar, neu ralgię, broncłiitia. podagrę, świerzb, zuji&le- 
Dlo mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, BUcuoty. 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
• *w»śHwe  obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane! leczy skutecznie
1 jwędko. trzeba t«i«| wstydzić, tylko leczyć, b«j zauiedł>ywani«» sprowadza złe skutki na
Pnb^czeskm Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, Błowacku

DR. L. A. SADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

$ 1.000 NAGRODYłw -ŁjW V 11H\JLIV171 • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle­
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek 
Inny doktór w przeciągu Blat

Coś Królewskiego.
Zegarek, który może być używany 
przez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertę, Werk Amerykąftskl, 
trzyma czas znakomicie, Jak mało 

I n który inny zegarek. Zawsze pię­
kny, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 6 LAT.
?oeyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 1 wszystkie koszta prze­
syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli »ię wam nie spodoba, może­
cie nam go zwrócić.

DARMO piękna pozłacana dewl- 
jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle-

huntino CŹystem Złotem 
SjAJE pozlnoany Zegarek 

nlo cienka powłoką ale 
kĄj.’ grubo podwójnie złoco- 

wIUny, dobry dla każdego. 
Ma najlepozy werk ame- 
rykańhkl. Gwarantowa­
ny na 25 lut. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega. 
rek najlepszego gatun­
ku. W ygląda jak zega­
rek $50. Za tę cenę nic 
podobnego nie dostanie­
cie. Za $<l.49)>ośłemygo 
przez C. O. D, do obej­
rzenia. DARM.0 piękna 
szpilka do krawatu, je­

żeli z zamówieniem poszk-cie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami._____________________

l> A M 1A m W Wszystkie nasze Zegarki i biżnterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a Jeżeli nie są takie lak je tn przedstawiamy, macie Prawo 
I AlllljJ 1 Adl 1 Ij« zwrócić je na nasz koszt. Nie kosztuje was ani centa obejrzeć nasz towar. My ryzykujemy. JEŻELI IPOSZŁECIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIĘ 
NIEM, otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO i my opłacimy ekspres Gdzie niema Oflzu Ekspresowego, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem 1 pieniądz« 
a my poślemy praez pocztę I ogacimy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 200 llustracyami Zegarków i Biżuteryi i tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponlewa 
cena zegarków Idzie w górę.

BOYAL BARGAIN H0LSE, 53 Dcarborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.

. A. Sil i. Tcn Piękny Zegarek i 
[ Aft 1 *• po*zkmy  do bezpłatnej 

— I egzamiuacyi. Jestto Jeden
z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze. Jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 2*  lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelalne Spinkę 
jak na rycinie, poszlijcie 
50c więcel. DARMO pię­
kna szpilka do krawatu, 
Jeżeli pieniądze posłane zł 
zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspresu.___________

zka. j — 
cie Si,25.

MUNTINGBIERZMIĘ 
CASE ZA #3.»S 

.G5_TS 0H P^lmy 1« k»- 
LAOIES^ ratowy podwój- 

nie pozłacany 
zegarek kryty 
lub odkryty,na­
kręcany głów­
ką, rzeźbiony z 
prawdziwym a- 
me ty kańskim 

Werkiem GWARANTOWANI NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle­
my przez O. O. D. do obejrzenia. Jeżeli jest ta­
ki Jak opisujemy, zapłaćzle agentowi $3.98 I 
przesyłkę, Jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
Piszcle czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewiakę, jeżeli przy- 
śiecie $3>8 z zamówieniem. Opłacamy ekspres
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KUCHARKA LITEWSKA
Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania

smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem.
(Ciąg dalszy).

6. Galareta ananasowa.
Półtora funta cukru zalać pół kwartą wody, skoro się 

cukier rozpuści, wcisnąć sok z cytryny, zagotować i przece­
dzić. Utrzeć na tarce spory ananas, zalać pół kwartą białe­
go wina, zagotować, przecedzić, zmieszać z cukrowym pły­
nem, wlać kwartę sztanu, wygotowanego z ośmiu nóżek 
1 sklarowanego białkami na czysto, pomieszać, przelać do 
formy i zastudzić.

W niedostatku świeżego ananasa, można wziąć pół kwar­
ty soku smażonego z ananasów, lecz w takim razie mniej 
bierze się cukru do zasłodzenia 1 nie wchodzi wino, a zamiast 
tego ostatniego dwie lub trzy cytryny.

Pokrajany surowy lub smażony ananas, można wpuścić 
do galarety, a doda to jej smaku i ozdoby.

7. Galareta z morelów lub brzoskwiń.
Sześć lub siedm pięknych dojrzałych brzoskwiń, pokroić 

w kawałki, odrzucić pestki, zalać taką ilością wody, aby obję 
ło, włożyć półtora funta cukru i rozgotować na wolnym ogniu 
na miazgę. Przecedzić przez serwetę, wycisnąć, wlać tyle 
gotowanej wody, aby było płynu 2 kwarty, wcisnąć sok 
z dwóch cytryn, pomieszać, wlać kwaterkę cielęcego karuku 
sklarowanego kilku białkami rozbitemi z wodą, zagotować na 
wolnym ogniu, przecedzić przez gęsty płócienny worek, lub 
serwetę, wcisnąć sok z surowej utartej brzoskwini, lub pary 
morelów, pomieszać, wlać do formy 1 na lód postawić.

8. Galareta z melona.
Utrzeć parę funtów dojrzałego aromatycznego melona na 

tarce (po 'oczyszczeniu ze skóry i pestek) zalać to dwoma 
szklankami białego stołowego wina, zagotować i przecedzić 
przez gęstą serwetę. Pięć ćwierci cukru zalać kwartą wody, 
wcisnąć sok z dwóch cytryn, zagotować parę razy, wlać do 
melonowego płynu, dodać szklankę karuku wygotowanego 
z siedmiu nóżek cielęcych i sklarowanego białkami na czy­
sto, wymieszać, wlać do formy 1 postawić na lodzie.

9. Galareta ze świeżych wiśni z czerwonem winem.
Kwartę dojrzałych wiśni utłuc z pestkami, zalać dwiema 

szklankami czerwonego wina i zagotować na wolnym ogniu. 
Przecedzić przez serwetę, włożyć półtora funta cukru, trochę 
cynamonu, parę goździków i tyle gotowanej wody, aby było 
płynu dwie kwarty. Wlać do tego pól kwarty karuku z 8 miu 
nóżek, sklarowanego wprzód pianką z kilku białek, pomie­
szać, przelać do formy i na lód postawić.

10. Galareta ze śliwkami.
Zagotować kwartę białego stołowego wina z pół kwartą 

wody i funtem cukru. Dwadzieścia sztuk jakichkolwiek 
śliwek obrać ze skórki, wyjąć pestki, wrzucić do wina i go­
tować do miękkości, uważając, aby się nie rozpadły. Skoro 
będą gotowe, wyjąć, do wina wlać karuku pól kwarty, wy­
gotowanego z sześciu nóg cielęcych i sklarowanego kilku 
rozbitemi z wodą białkami, 1 zagotować na wolnym ogniu. 
Skoro się sklaruje, przecedzić przez gęstą serwętę, nalać część 
płynu do formy, potem rząd śliwek i tak się starać, aby śliw­
ki w całości czy w połówkach ładnie były ułożone w galarecie.

11. Mus cytrynowy.
Do kwarty wody włożyć 54 funta cukru utartego o trzy 

cytryny, sok z tych cytryn wycisnąć, aby się zrobiła essen- 
cyonalna lemonada. Jak się cukier rozpuści, przecedzić przez 
sitko 1 mieć przygotowanego karuku rozpuszczonego i prze­
cedzonego lutów trzy, który letni wlać trzeba do tej limo- 
nady. Po wymieszaniu dobrze karuku, miotełką mocno wy­
bijać na lodzie dopóty, aż zbieleje jak śnieg. Jak już dobrze 
zgęstnieje, zlać do formy i na lód postawić. Można wlać 
dla odoru półtora kieliszka araku.

12. Mus szodowy z żelatyny.
Lut białej żelatyny rozpuścić w niepełnej kwaterce go­

rącego wina. Utrzeć kilka kawałeczków cukru o pół cytry­
ny, stłuc go miałko i dodać tyle cukru, aby była niepełna 
kwaterka. Rozetrzeć z tym cukrem 6 żółtek do białości i roz­
prowadzać żelatyną, wcisnąwszy w nią sok z całej cytryny. 
Postawić na ogniu i ogrzewać, mieszając, (jak na szodo) do 
zgęstnienia, poczem trochę ostudzić i do letniej jeszcze masy 
włożyć pianę z 6-ciu białek, wymieszać, wlać do formy kre 
mowej, oblanej wodą i osypanej cukrem 1 wstawić do lodu 
lub do zimnej wody.

13. Mus pączowy z żelatyny.
Tak samo się robi jak szodowy, tylko zamiast wina, 

Wziąć kieliszek rumu, i dopełnić do miary wyżej wskazanej 
winem białem lub wodą.

14. Moskowita.
Utrzeć kilka kawałków cukru o cytrynę i tyleż cukru 

o pomarańcze; dodać tyle cukru, aby było 2 funty, i zgoto­
wać ulep z 2 szklankami wody. Rozpuścić w pól kwarty 
wrzącej wody, 2 łuty rybiego karuku, lub białej żelatyny, 
zmieszać z ulepem, a skoro ostygnie, wlać sok wyciśnięty 
z 6 cytryn i 4 pomarańcz, dołożyć trochę soku ananasowego, 
1 Przecedzić przez serwetę.

Ustawić puszkę lodową (jak zwykle się urządza na lody), 
wlać płyn cytrynowy, i kręcić, a wybijać łopatką; skoro 
zgęstnieje i stanie się masa biała jak krem, włożyć trochę 
pokrajanych ananasów smażonych i innych suchych konfitur, 
i przełożyć formy, szczelnie nakrytej, osypanej
i solą, i tak zostawić na parę godzin do wydania.

Proporcya na osób io.
f) Blanc-nianger.

1. Blanc-manger śmietankowe.
Pól funta migdałów słodkich, 30 ziarn gorzkich, oparzyć, 

oczyścić z łuski i utłuc na miazgę, skraplając mlekiem. Za­
grzać mocno dwie kwarty śmietanki, sparzyć nią migdały, 
wymieszać, przecisnąć przez gęste płótno, zaprawiać funtem 
miałkiego cukru, wlać półtorej kwarterki karuku wygotowa­
nego z 6 du nóżek, wymieszać, wlać do formy 1 postawić na 
lodzie lub w zimnej wodzie.

Rybiego karuku łutów 3, do tego blanc-manger wchodzi. 
Dla odmiany w miejscu migdałów gorzkich, można tu 

użyć wanilji. 6
2. Blanc-manger z czekolady.

Pól funta czekolady utrzeć na tarce, wsypać do rondel- 
ka i wycierać łyżką na ogniu, aby zczerniala. Zalać pół 
garncem słodkiego mleka, zrobić orszadę z pół funta utłuczo­
nych migdałów słodkich i kilku gorzkich, przecedzić przez 
serwetę, rozprowadzić nią czekoladę, zasłodzić 54 funta cu­
kru, włożyć kwaterkę z 6-ciu nóg karuku, wymieszać, prze­
lać do formy i na lód postawić.

3. Blanc-manger migdałowe.
Oparzyć trzy ćwierci funta słodkich migdałów, 30 zlarn 

lodem

gorzkich, skropić je wodą i utłuc na miazgę. Wlać na te 
migdały kwartę wody wrzącej, rozmieszać, wycisnąć przez 
mocną serwetę, miazgę jeszcze ra2 przetłuc, rozprowadzić 
kwartą wrzątku i znowu przecisnąć do poprzednio zrobionej 
orszady. Zaprawić to funtem cukru, kwaterką wygotowanego 
karuku z 6-ciu nóżek, lub z 3 lutów rybiegó karuku, wy­
mieszać, wlać do formy i postawić na lodzie.

Blanc-manger zwykle się daje przekładane galaretą 
w różnych kolorach. Postawić formę na lodzie, wlać trochę 
galarety, zastudzić, znowu tyleż lub więcej galarety w innym 
kolorze, znowu blanc-manger też odmiennego koîoru, i tak 
postępować do pełności formy. Najładniejsze blanc-manger 
w równe paski poprzeczne z galaretą, np. białe z pąsowem, 
czekoladowem, źółtem i t. p.

4. Blanc-manger zielone z pistacyi.
Pół funta migdałów słodkich, 30 ziarn gorzkich, oczy­

ścić z łuski, utłuc na miazgę, zalać kwartą wrzącej wody, 
zmieszać, wycisnąć przez mocne płótno. Utłuc na miazgę 
samych ziarnek pistacyi z zieloną ich powłoką, ćwierć funta, 
zalać pół kwartą wrzącej wody, wycisnąć, zlać ten płyn do 
orszady, zmieszać obie miazgi razem, przetłuc znowu, wlać 
pół kwarty wrzątku, przecisnąć przez serwetę do płynu, za­
prawić funtem cukru, wlać szklankę karuku, jak w blanc- 
manger migdalowem 1 zastudzić w formie, przelewając gala­
retą, lub blanc manger w innych kolorach.

5. Blanc-manger z żelatyny.
Proporcya: Dwie kwarty śmietanki (jak do herbaty), 

funt cukru dobrej wagi, pól funta migdałów słodkich, 35 ziarn 
gorzkich, 3 luty karuku żelatyny. Utłuc miałko migdały, 
rozprowadzić gorącą śmietanką, wycisnąć orszadę, zasłodzić 
i rozprowadzić żelatyną, rozpuszczoną w ilości póltory kwa­
terki gorącej wody.

Chcąc blanc manger mieć w dwóch kolorach, należy 
rozdzielić orszadę, i jedną połowę rozprowadzić żelatyną bia­
łą, a drugą czerwoną.

g.) Komputy.
1. Komput z jabłek.

Wziąć kilkanaście niewielkich jabłek, obrać z łupiny, na- 
kroić karbowanym nożem, wydrylować środek, wrzucić do 
wrzącej wody zaprawionej cukrem, cynamonem w kawałkach 
i goździkami. Skoro jabłka będą miękkie, wybrać na sito, 
płyn przecedzić, wygotować do niewielkiej Ilości, dodać pół 
funta cukru, szklankę białego francuskiego wina, cytrynę 
pokrajaną w talerzyki bez pestek, wysadzić ulep do gęstości 
i zalać nim ułożone w salaterce jabłka.

Jeżeli jabłka duże, to się krają na cząstki.
2. Komput z gruszek.

Tak samo się robi jak z jabłek, lecz do syropu nie do­
lewa się wina.

3. Komput z jagód.
Wziąć kwartę porzeczek, źurowin lub wiśni, opłukać 

zimną wodą, zgotować ulep z pól funta cukru, wsypać jago­
dy, skoro się zagotują, wylać do salaterki.

4. Komput z pomarańcz.
Na 10 pomarańcz średniej wielkości 54 funta cukru. 

Obrać pomarańcze, rozdzielić na cząstki i ułożyć zgrabnie 
w salaterce. Zalać porąbany w kawałki cukier, pół kwartą 
wody i postawić, aby się cukier rozpuścił. Wziąć skórki od 
3 lub 4 pomarańcz, skroić samą źóltość, odrzucając białość, 
pokroi^ w paski, zalać wodą i gotować do miękkości. Jeżeli 
cukier się rozpuścił, zgotować z niego ulep gęsty, wrzucić 
do gorącego miękkie już skórki jeszcze raz z niemi zagoto­
wać, a skoro ostygnie, zalać nim ułożone pomarańcze na 
kilka godzin, aby się ulepem przejęły.

5. Komput ze śliwek.
Zagotować wodę, wrzucić śliwki, aby na nich skórka po­

pękała, odcedzić na durszlak, zdjąć skórkę, ułożyć na sala­
terkę i zalać gęstym cukrowym ulepem, ugotowanym z kilku 
goździkami i cynamonem.

6. Komput z agrestu na pół dojrzałego.
Kwartę agrestu oczyścić z szypułek, zagotować krótko 

we wrzątku i przecedzić przez durszlak. Zrobić ulep z 54 fun­
ta cukru, wrzucić doń ostudzony agrest, podsmażyć trochę 
1 wylać na salaterkę.

7. Komput z melona.
Kawał dojrzałego melona obrać ze skóry i pokrajać 

w kawałki. Zagotować dość gęsty ulep z pól funta cukru, 
zalać gorącym, ułożony zgräbnie melon, a skoro ostygnie, 
używać. ,
8. Komput ze śliwek suszonych katrynek, lub białych,.

zwanych greckiemi.
^unt suszonych śliwek ugotować z cukrem I cynamo­

nem na miękko. Wyjąć śliwki ze sosu, włożyć na salaterkę, 
sos przecedzić, mocno wysadzić i zalać nim śliwki.

Można też śliwki ugotować w czystej wodzie, zrobić gę­
sty ulep z wody z cukrem i zalać na śliwki.
9. Wyśmienity sposób gotowania komputów z różnych

owoców i jagód na konserwę.
Owoce na dojrzeniu świeże i utarte z wilgoci, nałożyć 

do flaszek z szerokiemi otworami (kompotjerkami zwane), 
jak można najciaśniej. Zagotować gęsty ulep, biorąc tyle 
tylko do cukru wody, ile jej wsiąknie, zalać owoce, aż do 
wierzchu, obwiązać pęcherzem, wstawić do kotła wyłożonego 
sianem, przełożyć niem słoje, ?alać zimną wodą, nakryć na­
moczoną i wyciśniętą ścierką i gotować stosownie do owocu, 
według następnego wymiaru czasu:

Śliwki lub morele od chwili zagotowania, minut 10.]
Wiśnie od chwili^zagotowania, minut 6.
Maliny i porzeczki od chwili zagotowania, minut 3.
Gruszki się obierają, krają wzdłuż na 4 części i gotują 

od za wrzenia wody, minut 15.
Jeżeli słodkie, można je natrzeć cytryną i gotować bez 

cukru.
Przy zdjęciu z ognia, nie wyjmować słoików, aż zupełnie 

ostygną. Takie owoce i jagody zachowują w sobie zupełną 
świeżość i odor, a lepsze są prawie od zwyczajnych konfitur.

li) Kisielki.
1. Kisielek jabłeczny.

Obrać jabłka, pokroić, rozgotować w wodzie, przecedzić 
przez sito. Zaprawić cynamonem i cukrem, dolać tyle wo­
dy, aby było tej masy szklanek sześć, rozprowadzić częścią 
jej szklankę kartoflowej mąki, resztę zagotować; do wrzące­
go wlać rozwiedzioną mąkę, wybijając kilka minut łyżką na 
ogniu. Formę namoczyć wodą, wysypać cukrem, wlać ki­
sielek i postawić na zimnie.

2. Kisielek cytrynoicy lub pomarańczowy.
Proporcya: 3 cytryny, 6 szklanek wody, szklanka miał­

kiego cukru, szklanka kartoflowej mąki. Zmieszać szklankę 
cukru z wodą, aby się rozpuścił. Utrzeć kilka kawałków 
cukru o źóltość dwóch cytryn, wywałkować je do miękkości, 
wycisnąć sok i wlać przecedzony do wody.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Doświadczony 1 znany na cały świat 9
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dla grocerników 
do pralń, do roz­
wożenia towa­
rów, ekspreso­
we i ciężarowe różnego ro­
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajkł itp. sprzedajemy za 

gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty.

Wszelkie zamówienia wy­
syłać należy pod adresem:

Racine Wagon 
and Garriage Go., 
N. W. cor. Wabasli Ave.

& Ilarrison St., 
CHICAGO. (15-28)
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I Chore i 
E osoby, chore organa i chora 
5 krew, jeżeli mają odzyskać 

siłę i moc, potrzebują

i SEVERY 
ICzyściciela 

‘Krwi.
Podnosi jedność I ciepłotę chla i wy- - 

S Wiera wielki wpływ na nerwy, przy- g 
= wraca apetyt i przyspiesza trawienie. "

Cena $l.oo. : 

|SEVERY Baizaml 
i Na Płuca I 
5 jest naukową mieszaniną lekarstw S 
3“ w przyjemnej formie, wzmacniającą S 

siły żywotne w organach oddychania S 
= wrazić kaszlu, zaziębienia, bron- S 
= chłtis I. t.d. Cena 28 i 50 et- =
S Polskich agentów potrzeba wszędzie. S

I

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernyoh zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz.W mocnej 
oprawie cena 50o.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 75o

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za­
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek $1.50 
W skórkę i wyzł. brzegi $2 .50

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra-

✓ kowie, Cena - - 8O0
W. DYNIEWICZ,

532 Noble st., Chicago, Ul.

Goldzler&Rodgera
ATTORNEYS

AN» 
COUNSELLORS AT LAW. 
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• HICAOO. ILL».

■Г Так. Zl.vatM.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
ayi tej w drukarni “Gaiety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

ciyli Nauka o Odpustach, szcze­
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyakania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe.
Powinnością każdego 

chrześcijanina jęst po­
stawić krzyż na grobie 
strych zmarłych drogich 
osób.

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty­
stycznie, trwałe, pię­
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piezcie po cennik ilustrowany do

N. Y. CEMETERY 
MONTMENTAL CO.,

Punxsutawney, Pa.

Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia 
łą i czarną. Skórek używa pier*  
wezorzędnej wyprawy; robotę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ja. 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••о

New Yorku,po odbyciu po-

\ uetiwa, ze uucuuuzi r. pacyeuuuui uczciwie.T
*LECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MĘŻCZYZN 
\ z wszelkich chorób zaMarzałycn. a
* Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorol>ę a Inni*  
\doktorzy nie potrafili cię uleczyć, ndaj się do \ 
*dra liain, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po * 
a wie, źe dla ciebie niema żadnej nadzieli nie\ 
^potrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO!*  
a Dr. Hani każdemu udzieli rady darmo. Opiszcież 
*chorobę, podajcie wiek chorego, ytrzyślljcie w*  
\liście trochę włosów z głowy, a także 2-cento-\ 
*wą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź^ 
a natychmiast czy choroba jest do wyleczenia, a
* Można pisać po polsku, angielsku lub uiemiec *
\ku. Adres taki: Y
T DR- C. B. HAM, r
(150^-509 Na tlona I Union Big. TOLEDO, OHIO. 4 

k NAPISZCIB IX) DRA HAM.
C PORADA NIC NIE KOSZTUJE. f
. ) DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę A 
’ “Poradnik dla Chorych," jeżeli poślecie swój\ 
4odree do Dra C. B. llam. A
1

w pobliżu Pittsville, 
w powiecie Wood, 

Wisconsin.

«

Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarnoj ziem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia­steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona inneml ko­loniami po lakiem i. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi­cago du Pittsville i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 Alicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze­nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy może mleć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy:
C. W. DYNIEWICZ & CO.,

805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości.
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••в
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Zaproszenie do przedpłaty na

TYBDDIIK POWIESCIOWO-IAUZOWY
2CTV.

W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie Piekła,” romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru­kujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo­rzem—Teatralne i wiele innych pięknych pouczających powieści.Prenumerata kosztuje rocznie?.................... $1.00.Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku.
Wł. Dyuiewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••*••••••••••••••••••

W wesołym domu zawsze jest muzyka.
*500 Pl All BA i StiO OrffABy BlA kAtdy moAe mleć; a mniej jeaecse kW

Brnie freć ha nich. Domov a SkrcynkA Hbi у еж aa (Home Maile Box) tajmis 
miejsce obydwóch aa teką eeną, па jAką nAjbledniejasy в doby 4 etą mola. 
KAtdy moi*  па niej wygrywAĆ nAjtrudniejeM kAWAłki. Ifelodye wygrywaBi 
tą ba pomocą waIca a« tityf cl kami—niema papierń, nic co by sią mogło wy*  
tneć. Słodkie tony i głośne jak da organach. Grać snane hymny stenowi 
wielką przyjemność dla atereów, chorych i Bmartwionych. Na tym inatr*-  
menele moina grać walce, polki, kadryle Itp. Służyć może do akompani^ 
wanta pray popularnych śpiewach. Stenowi wielką radość 1 zabawą Ш 
dal ©cl. Można пл Biel grać przeazło 1,000 kawałków etoaownie do wyboru. 
Pr wdzlwle cudów в у Internment. Ty tlące świadectw od sadowolonych ba- 
bywców. “Ьерева niż tlą tjMMlztewaliAmy,” powiadają oni. Nie aabawka, ą

tak tania >k sabawka. U opakowaniu waży 1S funtów. Tylke |в.(Ю aalnetrument w pląknH 
akraynco. Poilemy przez ekeprta. po odebrania $4.00. Agenci dobrae zarabiają. Sprzedaje taf 
arądko. Poślljdo i-centowy znaczek pocztowy po katalog itp STANDARD ЖГв. CO.. 4« Teaey DU. 
■ew Yorki P. 0. Box lbM| DepU SS. w , —w

DETMER A DOM MUZYCZNY,
261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJEMT TÜ JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY
PRAWIE CODZIENNIE.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, III., 19 Lipca, 1899,
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak równie*  inni, którzy’słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat 1 jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamv szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucy&ch 1 u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. S. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

JINNE REFERENCYE Z CHICAGO:
'A U« UIHCMKO NÄtionxl BłuŁ—Kolegium Św. Ignacego (prxy IXeJ ul.)—Wlbne 8iofitry polskie Notre 
Dame.—Wlbne Siostry 8w. Fam. s Naaareth.—Wlbnl książa: ks. Wine. BarsyftakL ks. J. Nawrocki, 
ks F. WojtalewicK, ks. Pr. Byrgier.—Kapitan Piotr Kiołbassa.—A. J. Kwasigrocn.—Prof. Antoni 
Małłek.—St. 8xwaJkart.-C- W. À B. M. Dynlewlca.-Ald. John F. 8mulski.-Panl And. Bure.— 
Jan Wol tale wicz.—Ssymon Wojtalewlca.—B. Klarkowskli setki łasych Polaków w Chicago.i pe 
całych Sta Bach ZJedaocxoayeh.

Mamy Muzykę dla Kotciołćw, Szkół i Domów.—Importujemy 1 fabryku­jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.
ty Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.

TKLEFOX LONG DISTANCE TELEPHONE HAKBISON 26S.

:
Sam Steingard,

807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

■ä FABRYKANT ( I IMPORTER I ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
CTGAB, PAPIEBOSÓW I TABAKI DO ZAŻTWANIA.

■M Ag f tj 1114Я11-1M1 f[Ią t I iBA" 
п(иППППп^^^^^ПППППп1пППг Poleca Szanownej Polskiej Publiczności:

: 
:

:i6REENEBÄUM SONS.
BANKIERZY,

M a 86 DEABB0BH ВТК,
CHICAGO.

Potyczki na własność raalną. Zs> 
towityą ogólna «prawy bankierakia.

:

Rosyjski tytoh, funt po 56с, 66с, 75c i $1.00 
Tarecki tytoh, funt po... .$2.00, $3.00 I $<.00 
Papierosy a rosyjskiego tytonia aa setką 45c 
Papierosy a tureckiego tytoniu aa setke po 

................................................bóc, 75c i $1.00 
Masaynkl do papierosów sztuka, po.........lOc
Gllay do papierosów, setka po...Sc 10с i 15c 
Bibułki aa tuzin paczek . RSc, SOc, 40c i 50c 
Tabaka do sażywanla, fant po.........85c i 40c
Tytoh do fajki (Cigar Clipplngs), funt....»)c 
Rosyjski tytoh do fajki, funt......................46c

Crg«rulczkl wllnlowe sztok, po...... Se 1 100
“ trzcinowe sztnka po...... Sc 1 Se

Fajki w wielkim wyborze, eztuka po 10e, ISe 
a asr, ss«, eoc i soc, 

Cygery, SO sztok po Buc, »1.00, »115, ti.M)
X »1.7S, »2.00 i Ł no

Mele eygzrke, ze 100 po «Oc, JSc, »1.001 »1 SO 
Tytoniarkl skórzane 1 blaszane lak na tytob.

papierosy Jak I na cygery po ... ZSc 1 SSa 
Tabakierki, raluka po......... 10e, SSc, 80e 1 OOe
Bo.,J.ka herbata, tum BOc, »1.04,»!.SOI |1AO *

J
:

S«eu,6Ud«J iwraeamr .w»,, Wlbs.ro Dsebowl.Aitws
Tjloal. Bo.rJ.El« 1 Tsroekl^

nasię Importowano:••••••••••••••••••••••••••«••W••••••••••••••••••••
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8 GAZETA POLSKA.

POSZUKIWANIA.
Staniał a w W"iranowi cz, 

i miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień­
skiej, który po przybycia do Ame­
ryki zamieszkiwał w Chicago, po­
szukiwany jest przez swą tonę 
Annę Waranowicz. On sam lab 
kto inny raczy daó wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowioz, 1020 E. Fort 
Ave., Łooast Point, Baltimore, 
Md._____________________ 15—41,

Wojciech Osika, pocho­
dzący z Galicy i, ze wsi Radgoszczy, 
powiatu Dąbrowskiego, który przy­
był do Stanów Zjedn. przed 10 
laty, a przez rok przebywał W Chi­
cago przy ulicy Benson, poszuki­
wany jest przez swego brata 
w bardzo ważnym interesie. Proszę 
listy adresować: Jan Osika, Bx 23, 
Franklin Furnace, Sussex Co.,
N. J,__________________ 20—22

Piotr Bosak, który pocho­
dzi ze wsi Zmysłowki, powiatu 
Łańcut, w Galicyi, a który do A- 
meryki wyjechał przed dwunasta 
laty i przebywał w Albany, jest 
poszukiwany przez Jana Bank, Bx 
573, Central Falls, R. I.
Franciszek Kudłady 

ze Samoklaisk w Galicyi, od 16 
lat nie dający o sobie żadnej wia­
domości, a przebywający dawniej 
w Hazleton, Pa., jest poszukiwany. 
On sam, lub ktoby z rodaków 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
raczy mię zawiadomić. Jakób Twar- 
dzik, Florida, Orange Co., N. Y.

Wincenty Bojakowski, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii warszawskiej, powiatu 
włocławskiego, osady Kowel, który 
przybył do Ameryki przed paru 
miesiącami, poszukiwany jest przez 
swego bratanka Bronisława Boja- 
kowskiego w baidzo ważnym inte­
resie. Ktoby wiedział o jego po­
bycie, lub on sam, proszę mi 
donieść pod adresem: B. Boja­
kowski, 715 Manor st., Pittsburg, 
Pa„ 8. S 22—24

Antoni Griszkiewicz, 
pochodzący z gubernii suwalskiej, 
wsi Czerwonego Krzyża, przybyły 
do Ameryki w r. 1899, który przez 
dwa tygodnie był w London, Conn., 
a potem wyjechał do Mt. Carmel, 
Pa., poszukiwany jest. On sam, 
lub ktoby wiedział o miejscu jego 
pobytu, raczy pisać pod adresem: 
Antoni Mucha, 61 Bradley st., 
New London, Conn.

AntoniSzymański, z gu­
bernii suwalskiej, po« iatu augu­
stowskiego, • wsi Rudawki, który 
przebywał w Albion, N. Y., raczy 
się zgłosić pod adresem: Michał 
Krzywicki, Bx 61, South Man 
chester, Conn.

Młodzieniec poszukuje 
młodej panny za towarzyszkę życia. 
Musi być szczerą Polką i liczyć- 
nie więcej jak 25 lat Pierwszeń­
stwo ma córka farmerska, mająca 
farmę w posagu, choćby nawet 
nieco obdlużoną, który to dług 
obowiązuje się spłacić, gdyż po­
siada pewien kapitalik. Pragnąłbym 
osiedlić się na koloniach jak Hofa 
Park, Sobieski, Pułaski i t. d. Ko­
respondencję zatrzymam w tajem­
nicy. Adres mój: Z. J. H. 
Bx 887, Duquesne, Pa

Adam Zieleński, pooho 
dzący i pod zaboru rosyjskiego, 
ze wsi Gusk, jest poszukiwany. 
On sam, lub ktoby wiedział o adre 
sie poszukiwanego, raozy mnie po­
wiadomić. Adres mój: Walery a 
Manelska, 1130 Cherry alley, Brad- 
dock, Pa.

Ignacy Brodzik, który 
przebywał poprzednio w Bay City, 
Mich., a później miał wyjechać do 
Chicago i od tego czasu wiadomość 
o nim zaginęła, poszukiwany jest 
przez swego wujecznego brata. On 
sam, lub ktoby z rodaków wiedział 
o miejscu pobytu poszukiwanego, 
raczy mię zawiadomić. Stanisław 
Kaczmarczyk, Bx 39, Yorksville, 
Oneida Co., N. Y.

Grzegorz W o s к i e w i cz, 
z gubernii Łomża, powiat Stuczyh, 
gmina Grabówka, wsi Kosaki, 
który przebywał podobno w Soran 
ton, Pa, a w ogóle dziewięć lat 
w Ameryce, poszukiwany jest przez 
swą żonę, która teraz przybyła 
z Europy. Kto mi doniesie jaki 
jest adres poszukiwanego, otrzyma 
pięć dolarów nagrody. Rozalia 
Woskiewicz, Swedeland, Pa.______

Wojciech Sowa, który 
dwa lata temu przebywał w Chi­
cago, poszukiwany jest przez Fran­
ciszka Szozygieł, pochodzącego z Ga­
licyi, z powiatu rzeszowskiego. 
Adres: Frank Szozygieł, 602 Blaine 
st., Schenectady, N. Y.

Franoiszek Bednarcik, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
z gubernii Łomża, gminy Kupiski, 
wsi Jednaczewo, który przebywał 
w Brontnee, Vermont, poszuki­
wany jest przez własnego brata. 
On sam, lub ktoby wiedział o miej­
scu pobytu poszukiwanego, raczy 
mi o tern donieść. Bronisław Bed­
narcik, 18 Limerick st., West 
Gardner, Mass.

Organista.
Polak, praktykujący już od kilku­
nastu lat w tym zawodzie, t. j. po­
przednio w starym kraju, potem 
tu w Ameryce, obecnie poszukuje 
posady przy polskim kościele. 
Proszę pisać pod adresem: John 
Piontkowski, 81 Cooper st, Boston, 
Mass, i 23—25

Dobra organistka. Polka, 
któraby mogła prowadzić chór oraz 
udzielać nauki polskiego 5 godzin 
w tygodniu, znajdzie posadę od 
Igo lipca z rocznym doohodem 500 
dolarów na farmach. Zawiedli męż­
czyźni, może niewiasta dopisze. 
Bliższa wiadomość w redakcyi 
"Gazety Polskiej.” 22—24.
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REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobno choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW lEDJCZSYCn, 
tawny Dr. RICHTERA 
KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
SIE MA Nic LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma „KOTWlCE"aamantę ochronną 
F. Ad. Richter A Co., 215 ₽«•'! s«., N«w York.

31 MEDALI ZŁOTYCH 1 innych
13 flliL Własne fabryki azkła.
250T.I5QCT. Uznaje gol poleca. 
* lanajatawnlejallekarze,włości.

ciele «kładów aptecznych, 
dachowali Inne znako­

mite osoby.
^ehterasco.^ 
DBA RICHTERA

KOTWICZNY 8TOMAKĄL najlepwyi 
kłem na kolki nleatrawnoHC, choroby żoł

— Tutejszy uniwersy­
tet chit agoski moskwiczeje, 
czego dowodem jest, źe za­
prowadzają tamże wykłady 
języka rosyjskiego. Czyżby 
i Stany Zjednoczone miały 
zostać kiedyś... kozackie ?

— Towarzystwu “West 
Chicago Street Railroad” do­
ręczono z końcem zeszłego 
tygodnia urzędowy nakaz do 
obniżenia tunelu Van Buren, 
a w tych dniach takież na­
kazy odebrać mają towarzy­
stwa tramwajowe, które uży­
wają tunelów Washington i 
La Salle. W dokumencie 
tym powiedziano jest, źe pra­
ca nad obniżeniem tunelów 
musi być rozpoczętą dnia 19 
czerwca b. r.

— W publicznych szko­
łach t. zw. “grammar” za­
przestano nauki języka nie­
mieckiego z powodu braku 
funduszów. Dla tej samej 
przyczyny rada szkolna po- 
winnaby naukę tego języka 
skreślić zupełnie.

— Armia Zbawienia o- 
biecuje zaprowadzić nowość z 
nadchodzącem latem. Zamie­
rza ona kupować wielkie ilo­
ści lodu i takowe odprzeda­
wać w małych kawałkach 
biednym familiom. Członko­
wie Armii rozpoczęli zbierać 
składki w tym celu. Toż 
stowarzyszenie obiecuje urzą­
dzić parę wycieczek dla dzie­
ci biednych rodzin.

— Z powodu nieostro­
żności i niedbalstwa kondu 
która i motorzysty, na linii 
kolei elektrycznej Evanston 
wydarzyło się w zeszłą środę 
nieszczęście, w którem jedna 
osoba niebezpiecznie, a kil­
kanaście lżej poranionych zo­
stało. Wagon tejże linii wra­
cając z Evaston około godzi­
ny ótej wyskoczył ze szyn 
przy Devan ave. i wpadł do 
fosy przydrożnej. Wskutek 
szybkiego biegu wagonu pa­
sażerowie powyrzucani zostali 
ze siedzeń, odnosząc przytem 
cięższe lub lżejsze obrażenia. 
Na miejscu znaleźli się zaraz 
ludzie, którzy poranionym u- 
dzielili pierwszej pomocy.

— Kanał sanitarny po­
łączony ma być przekopem, 
łączącym go z kanałami Illi­
nois i Michigan, w pobliżu 
Romeo. W taki sposób znie­
siono by pompy przy Brldge- 
porcie, na które miasto wy­
daje rocznie po $100,000.

— Major generał Elwell 
S. Ods, były komendant flo­
ty na wodach filipińskich, 
przybyć ma do Chicago i tu­
taj osiąść na stałe. Otisowi 
powierzoną zostanie prawdo­
podobnie komenda nad flotą 
pięciu jezior.

— Na 18ej ulicy w dziel­
nicy czeskiej, omal, że nie 
zburzono budynku, w którym 
znajduje się bezpłatna czeska 
lecznica. Od dawna obiega­
ły pomiędzy ludnością okoli­
czną pogłoski, źe doktorzy 
tamże ordynujący brali pota­
jemnie dzieci i w lecznicy 
krajali je żywcem. Oczywi­
ście, źe po większej części 
wieściom tym dawano wiarę. 
W czwartek zeszły puszczono 
znowu pogłoskę, że doktorzy 
wzięli do siebie małego chło­
pca i krajać go poczęli. Ta 
wieść szybko rozniosła się po 
okolicy i w paru minutach 
zebrał się kilkutysięczny tłum 
ludzi przed lecznicą, żądający 
doraźnej kary na doktorów. 
Budynek atoli był zamknięty, 
co tern więcej utwierdziło ze­
branych o prawdzie oskarże­
nia. Niedługo trwało, ajdrzwi 
zostały wysadzone, okna po­

wybijane i bodaj cały budy­
nek by może rozniesiono, 
gdyby nie zjawienie się poli- 
cyi, która ciemny tłum roz­
pędziła. Aresztowano czte­
rech uczestników zaburzenia 
lecz uwolniono ich wkrótce.

— Fabryki i przytyka­
jący do nich grunt, należący 
do Miller Dry Dock Co. na 
Goose Island, pomiędzy pół­
nocną odnogą rzeki a kana­
łem, mają być sprzedane, je­
żeli wierzyć można pogłoskom. 
Wyspę * ‘Goose” zakupują 
podobno jacyś kapitaliści ze 

'wschodu, na czele których 
jest znana w kraju spółka bu- 
downicza okrętów, Cramps z 
Philadelphll. Sprawę zała­
twienia kupna powierzono 
chicagoskiej firmie C. A. Mc 
Donald. Jeżeli sprzedaż doj­
dzie do skutku, natenczas 
Cramps obiecuje zbudować 
tutaj wielkie warsztaty okrę­
towe kosztem przeszło pól 
miliona dolarów. Poprzednia 
spółka Dry Dock cieszyła się 
kiedyś niezłym interesem, ale 
od pewnego czasu większość 
obstalunków szła do warszta­
tów przy rzece Calumet, Je­
żeli na Goose Island pobu­
dowane zostaną warsztaty, 
natenczas znajdzie tam pracę 
kilkaset robotników.

— Siostry Z zakonu Na­
zaretanek zakupiły posiadłość 
od Thomasa Saflern, miesz 
czącą się w bloku północno- 
wschodnim od Oakley ave. 1 
Thomas ulicy za $25,000. Na 
grunt ten zaciągnęły zaraz 
dług $20,000, za którą to su­
mę pobudują tamże zakład 
naukowy klasztorny.

— W ubiegłą niedzielę 
odbyły się chrzciny bliźniąt 
państwa Majewskich z Puli- 
man w domu rodzjców pp. 
Wróblewskich przy Noble ul., 
gdzie zaproszeni goście bawi­
li się do późnego wieczora. 
Podczas zabawy, na wniosek 
p.Majewskiego, zebrano$i.75 
na Skarb Narodowy w Rap- 
perswylu.

— Profesor Horace Sny- 
der, który zajmuje katedrę fi 
zyki w uniwersytecie North- 
western, odjeżdża w niedzie­
lę w towarzystwie dwóch u- 
czniów uniwersyteckich do 
przylądka Nome w Alasce, 
w poszukiwaniu za złotem. 
Snyder i towarzysze jego, 
bracia Campbell, obiecują zer­
wać z nauką i pozostać w źf- 
lasce, jeśli szczęście im po­
służy, że natrafią na bogate 
pokłady złota.

— Trzy najgłówniejsze 
lejarnie stali w South Chica­
go, należące do “Illinois Steel 
Co.” zostały zamknięte w po­
niedziałek rano, a wskutek 
tego około 4,000 robotników, 
przeważnie Polaków, pozba­
wionych zostało pracy. Na jak 
długo fabryki zostały zam­
knięte nie można się dowie- ' 
dzieć, gdyż urzędnicy fabryk 
unikają reporterów; bądź co 
bądź zamknięcie tych lejarń 
nie zapowiada nic dobrego. 
Jeżeli bezrobocie potrwa czas 
dłuższy, ucierpią na tern naj­
więcej polscy robotnicy.

— Kapitan Streeter, o 
którym wspominaliśmy po­
przednio, osadzony został w 
więzieniu 1 oskarżony o sprzy- 
siężenie w zamiarze popełnie­
nia morderstwa. Streeter a- 
toli powiada, że nie wiedział 
nic, że Niles chcial siłą wziąć 
w posiadanie dystrykt jeziora 
Michigan.

— Komisy a kanału sa­
nitarnego zgodziła się na roz­
szerzenie koryta rzeki na 200 
stóp, począwszy od I2ej uli­
cy i na pogłębienie go do 
30 stóp, która to praca ko­
sztować będzie około $2,500,- 
000. Dwa miliony liczone są 
na zakupno gruntu wzdłuż 
rzeki a pół na pracę pogłę­
bienia i rozszerzenia.

— Kuźnia doktorska, 
znana jako “Metropolitan Me­
dical College,” gdzie coro­
cznie tysiące doktorów otrzy­
mywało swoje dyplomy, zo­
stała zamkniętą na rozkaz 
marszałka Stanów Zjednoczo­
nych, ponieważ władze zdo­
łały wykazać, źe ta smorgoń­
ska akademia używała pocz­
ty w celach oszustwa. Insty- 
tucya ta prosperowała przez 
cztery lata. Kto tylko chciał 
być doktorem, mógł sobie 
tam kupić dyplom, które by­

ły sprzedawane po $10 aż do 
$100. Przez cztery lata “do­
ktoryzowanych” było około 
cztery tysiące osób, nie mają­
cych pojęcia o medycynie, a 
źe między doktorami znaleźli 
się ludzie, którzy się czuli po­
krzywdzeni, więc ci postarali 
się o aresztowanie “profeso 
rów” uniwersytetu. Areszto 
wani zostali: J. Armstrong,
J. H. Randall, Th. Arm­
strong i Ch. M. Hovey. Ta 
kuźnia doktorska miała aż 
siedm nazw, a między Innem! 
oprócz powyższej zwala się 
także “Illinois Health Uni­
versity,” “Independent Me­
dical College” i kilka innych.

Ostatnie Wiadomości.
TAKU, 6 czetwca. — Bo­

kserzy są w oddaleniu trzech 
mil od miasta Tien-Tsin 1 la 
da chwila spodziewać się na­
leży ataku na to miasto. Ro- 
sya wysyła swoje wojska z 
Port Arthur do Pekinu, aby 
ukarać bokserów, którzy za­
bili dwóch rosyjskich ofice­
rów.

Admirał Kempf telegrafuje 
do Washingtonu, źe bitwa się 
rozpoczęła. Cesarzowa wdo­
wa wydala rozkaz wojsku 
chińskiemu, aby nie pozwa­
lało lądować marynarzom ob­
cych krajów.

ST. LOUIS, Mo., 6 czer­
wca. — Strajklerzy dopusz­
czają się coraz większych roz­
ruchów. Wczoraj wysadzili 
dynamitem wagon kolei uli­
cznej, przyczem czterech po- 
Ucyantów poraniono. Pewną 
pannę, która jechała tramwa­
jem, wyciągnęli z wagonu i 
mocno poturbowali. Do zgo­
dy żadna strona ręki nie chce 
wyciągnąć. Ponieważ nie za­
nosi się na załatwienie sporu, 
obywatele zwrócili się do gu­
bernatora z prośbą o milicyę.

CHICAGO, 6 czerwca. — 
Strajk budowniczych słabnie. 
Przy Koliseum 1 przy innych 
większych budynkach pracują 
obecnie unijni robotnicy z nle- 
unijnymi.

СШ TABfiCWE.

funtów 5.55—5.75

CHICAQ0, 6 Czerwca, 1900-
Pszenica Zimowa

No. 3 czerwona 68—68J
“ 3 twarda —68<

Łatowa No. 3 —654
Kukurydza, buzzel

No. 3 biała 37J-87J
No. 3 iółta 37J—88
No. 4 37—374

Owies, buszel
No. 2 biały 244—241
No. 4. biały 23Î—24J

Zyto, buezel
Lipcowe 524
No. 2. 544
Jęczmień 344—864

Siemiona, 100 funtów
lniane —1.80
Tymotka —2.45
Koniozyna 7.50

Bawełna. Rynek u New Yorku
Czerwcowa 8.38—8.38—8.30
Lipcowa 8.32—8.32—8.33
Sierpniowa 8.15—8.15—8.13
Wrześniowa 7.S9—7.87—7.84
Październik 7.72—7.71—7.68
Listopadowa 7.59—7.51

Мака: Pszenni zimowz
patent 8.60—8.70

Spring patents 8.30—8.45
Piekarska,worek 196 ft. 2.20—2.45
Żytnia miech 2.50—2.30

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 12.00—12.58
No. 1 10.00—11.50
No. 2 9.50—10.50
No. 3 8.00—9.00
Choice prairie 9.50—10.00
No. 1 7.00—9.0b
No. 2 6.00—8.00
No. 8 5.50—6.00
No. 4 5.C0-5.50
Ospa 12.00

nyaio:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750

Drób żywy:
Kury funt -84
Kaczki 7
Gęsi tuzin 3.00—4.00

Cielęcina:
Wyborna, funt 9

No. 2, “ “ 6—7
Skóry:

Zielone, solone No. 1 74
No. 2 ' 64
Cielęce 104
No. 2 9

Wieprzowina, 11.25—11.30
Smalec,
Żeberka,

6.724—6.75
6.45—6.75

Świnie, 100 funtów: 5.05—5.10
Wyborne 5.10—5.40
Zwyczajne
Asortowane, 150 do

4.90—5.10

200 fantów 5.024—5.07
Biedne

Owce, 100 funtów:
Wyborne

3.50—4.10

5.25—5.60
Roczniaki 5.50—5.85
Jagnięta zwyczajne 5.10—5.40
Wyborne jagnięta 6.20—6.65

Ser: Young Amerioa 84
Twins 74-84
Brick 94-Ю
Szwajcarski 18—134
Limburger 10—104

Bob i groch, bussel:
Nowy 2.25—2.16
BrownSwedish 1.90—2.00
Czerwony 1.95—2.00
Łój, funt 4
No 2 Si
Jaja, tuzin 11

Jarzyny:
Szparagi tuzin 30-50
Kalafiory 2.00—2.50
Selery pudło 40—60
Cebula tuzin 5—10
Ogórki, tuzin 35—40
Kapusta koszyk —60
Sałata, case 15—20
Rzodkiewki (sto) 40—60
Pomidory 2.25—2.75

Kartofle buszel 36—38
Mieszane '30—33
Słodkie za beczkę 3.00—3.60

Masło:
Śmietankowe 194
Dairy 17
Paoking 14

Czy rak jest uleczalny?
Wszystkie powagi medyczne zga­

dzają się, że tylko w pewnych 
rzadKioh wypadkaoh i tylko w po- 
czątku ohoroby jest moźliwem wy- 
leozenie raka, lecz w każdym razie 
przez ciężką i niebezpieczną ope- 
racyę, która właściwie nigdy się 
nie udaje.

Jak tylko rak rozszerzy się co­
kolwiek więcej, nie może już być 
usunięty z organizmu, zwłaszcza 
z organów wewnętrznych, niedo­
stępnych dla noża ohirurga. Wszy­
stkie lekarstwa są daremne i kto 
tylko utrzymuje, że posiada ooś na 
raka, dopuszcza*  się najsumienniej 
humbugu! Żołądek, lub jakikolwiek 
inny organ, raz zaatakowany przez 
raka, jest nie do wyleczenia, gdyż 
to w samym charakterze tej cho­
roby leży, że ciągle rozszerza owrzo­
dzenie i zatruwa krew.

Jednakże są sposoby działające 
przeciw formowaniu się raka, a naj­
bardziej skutecznym, najtańszym i 
najprzyjemniejszym z nich jest 
Trinera Amerykański gorzki Elixir, 
wyrabiany z powodzeniem przez 
lat już <10 przez Jóeefa Trinera, 
437 West 18-th str, Chicago, 111. 
i który w tysiącach wypadków 
okazał się znakomitem lekarstwem 
na żołądek, przeczyszczającem i re- 
gulującem cały system jak i całą 
myśl. Wzmacnia trzewia brzuszne 
i ściany żołądka, które wskutek 
tego, zahartowane przeciw wszy 
stkim złym wpływom tak zbyt go­
rących jak i zbyt zimnych po­
karmów, nie dopuszczają formo­
wania się raka, mającego główne 
w tem przyczyny powstania.

Obok tego Trinera Amerykański 
gorzki Elixir jest znakomitym od- 
żywiaczem nerwów i regulatorem 
cyrkulacyi krwi, wskutek czego 
jeat nieporównanem lekarstwem, 
zwłaszcza w sezonie nadmiernego 
gorąoa i każdy powinien mieó 
kilka butelek tegoż pod ręką, by je 
braó regularnie dla podtrzymania 
zdrowia. Wtedy nie będzie dla 
niego obawy o nabycie raka, lub 
innych dolegliwości, jak zatwar­
dzenia, niestrawności, dyaryi, he­
moroid i t. p., od któryoh będzie 
dostatecznie zabezpieczonym.

Joseph Triner,
437 W. 18 st., Chicago, 111.

NOWE KSIĄŻKI.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki:

Dolina Almeryi
czyli Dobrotliwość Boska, po­
wieść dla starszych i młodzie­
ży. Gena 2ó centów.

Trzeci Maja,
Obraz Historyczny w pięoiu 
aktach, przez’ Bolesławitę. 

Cena 50 centflw.

Nowość na Fortepian! 
W księgarni W. Dymewicza, 
532 Noble st., Chicag), jeBt na 
składzie utwór na fortepian

Oj ten mazur, 
czysta bieda,

przez B. J. Zaleskiego, dyry­
genta chórów śpiewackioh i or­
kiestr polskich w Chicago. 

Cena 50 centów.

Pasy Elektryczne.
Najskuteczniejszem lekarstwem 

przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
na czas 30dniowy, ale teraz posy­
łam je tylko po otrzymaniu $3.00. 
Kto pisje o poradę, niechaj załą 
czy 2oeńtowy znaczek pocztowy.

TEODOR SYWTJLICZ,
145 Schoolly st., Extrere Boro, 

(23—35) Pittston. Pa.

1/Tfl fi|JPC kupie szczeroAIU btlbt ius.»-
rek, Łańcuszek,Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, 11Г.

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła, 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

Gdzie się osiedlić?
NAJLEPIEJ W OKOLIC ACH, 
KTÓRE PBZECINA 

Kolej Louisville 
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LINT TOWAROWA do

KENTUCKY,TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA, 
gdzie Farmerzy, Ogro­

dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali­

ści, Przedsiębiorcy i Wy­
pożyczający Pieniądze 

znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,” dzięki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładających fabryki grunt darmo, po 

moc pieniężna i zwolnienie od podatków.
Grunta i farmy po dolarze za akler, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead.

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski.

Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto­

rek każdego miesiąca.
Powiedzcie nam, czegobvście chcieli, a my 

wam wskażemy, gdzie i w Jaki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tvlko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają się bar­
dzo szybko.

Opisy, mapy i wszelkie informacye darmo.

Adres: R. J. WEMYSS,
General Immigration A Industrial Arent, 

(May 17, 1901) LOUISVILLE, KY.

| Żaden Farmer, 
1° Ogrodnik

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio­
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt.

Ogród 
| Wiejski.
a Jestto popularny przewo-
$ dhik przy zakładaniu i

pielęgnowaniu ogrodów, 
I oraz podręcznik do nau­

ki ogrodnictwa przez Fr. 
Gpeschke(zilustracyami)

W książeczce tej są po­
dane najważniejsze robo­
ty przy zakładaniu ogro­
du, jako to:

Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny,

Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy.

Cena 50c

I

Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena....................

50c.
W. DYNiEWICZ,

532 Noble St., Chicago,

i
i

•••••••••••••••••••••••••w 

: CUDOWNE LEKARSTWO. ! 
• •
• Po długoletniem doświadczeniu, dzięki • 
J długiej i mozolnej pracy,, wynalazłem kom- ®
• binacyę ziół i korzeni, która w połączeniu •
• z winem daje zdumiewający środek na ka- • 
J tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby *
• wątroby, choroby skórne- na nerwowość, •
• które to lekarstwo powiększa nadto ilość •
• krwi i wzmacnia cały organizm. Gorzkie !
• Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod • 

osobistym Jego nadzorem Jest najlepszem, J
e Jakie ktedykolwiek Istniało lub Istnieje i •
• Jest uznane przez największe powagi le- • 
® kaftikie jako jedyny wynaleziony środek • 
s w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- *
• tniej pracy 1 doświadczeń człowieka odda- •
• nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- •
• kompetentnych w dziedzinie nankl, a tem •
• mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
J użyciu jednej butelki chory czuje nad- !
• zwyczajnę ulgę, świadczy dostatecznie o •
• Jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- • 
J cle się sami, jakie cudowne są jego sku- 5
• tki. Nabywać można w aptekach lub też •
• u właściciela Dra. Bożyncz, 51» Milwaukee •
J Are., Chicago, III. A
• ^'“Uważajcie, aby na butelce był pod- •
• pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie • 
J butelki zawierają prawdziwe niepodrabia- J
• ne lekarstwo.
• « 
••••••••••••••••••••••••a*

MASZE DZIEJE
ii W OSTATNICH STU LATACH, ii
•• Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- •• 
•• ciii rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, •• 
•• drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne
•• i nader pouczające i^zieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią •• 
•• amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- •• 
** plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk.

•• Broszurowane sprzedajemy po........50ć
•• W mocnej oprawie po.......................75c
t - Oprawne ozdobnie ze złoć. tyt. 82.50
SJ W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO,* * ILL.

MAPY...
Miast 1 Krajów, Widoki 
(Vievs) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st.

Widoki (Views):
Ausbury Park, Ocean Grove 

and Vicinity 30c
Boston (50 widoków) 30c
Chicago (50 widoków) 30c
Martha’s Vineyard (wyspa na 

fiołudnie stanu Massacbusets) 
60 widoków) . . , 30c

New York (50 widoków) . 30c
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) . . . . 3OC
Statua Wolności i Przystań 

New Yorku . . . 30c
Wodospad Niagara (widoki ko­

lorowe) ... 30c
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 30c

Kieszonkowe Mapy 
Miast,

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y—Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis­
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. —Philadelphia, 
Pa.—Sin Francisco, Cal.—St.Panl 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 

—Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki.
Ścienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, 82.00 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana. Maine, 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 

souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexico, New York, North
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania,
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas,
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipine Islands,
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po.... 3 0c 

Przewodniki Adresowe z ma­
pami następujących miast 

sprzedają się po 30c 
każdy:

Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy.

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Cena . $2.50

Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 

Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
się według stanowiska fizycznego, duchowego 1 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale­
żę ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanlo najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należę ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu­
dzi, trwożliwi, melancholiami i częstokroć ab­
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy należ) cl, któ­
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
i duszy, z czego w póżniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia­
nie się, ciężk) pracę, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli.

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży­
cie cierpi) zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, im po ten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ­
rem cierpienia powyższe szybko 1 gruntownie 
wyleczone być mog), 1 które z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil­
nych, tłustych, dobrzo wyglądających 1 zdol­
nych do pracy i do wspólnego życia.

Przychodźcie lub piszcle zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo.

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszą do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodńlową próbę zupełnie derma*

STATE MEDICAL DI8PENSABY, 
76 E. Madison 8tr., Chicago, 111.


